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Uchwała KC WKPÓ) 


poświęcona Międzynarodowemu Dniu Kobiet 


Kobiety ZSRR i krajów demokracji ludowej — awangardą w walce o pokój 


Moskwa (PAP) — 


—KC WKP(b) ogłosił uchwałę, po” |s 


święconą Międzynarodowemu Dniu Kobiet-8 marca 


RC WKP(b) stwierdza, że w roku 
bieżącym naród radziecki obchodzi 
Międzynarodowy Dzień Kobiet w 0- 
kresie akcji wyborczej do Rady Naj 
wyższej ZSRR, w atmosferze potęż- 
nego zrywu działalności politycznej 
i produkcyjnej robotników. chłopów 
i inteligencji. 

Uchwała wskazuje na ogromne 
zdobycze. użyskane przez kobiety ra 


dziećkie w ustroju socjalistycznym. 


Kobiety radzieckie 
'— bohaterki pracy 
socjalistycznej 


Kobiety 
we wszystkich gałeęzia 
twa socjalistycznego, we  wszyst- 
kich dziedzinach życia politycznego. 
społecznego, gospodarczego i kultu- 
ralnego, 

277 kobiet deputowanych wchodzi 
w spag pady Najwyższej ZSRR w 
tniej kadencji, ponad 1.700 ko- 
AEEA mangaiy deputowa- 
mych do Rad Najwyższych republik 
związskdwych i autonomicznych, 0- 
koło 500 tysięcy kobiet wybranych 
zostąło dn miejscowych rad delega- 
tów ludu pracującego. 

Kobiety radzieckie kroczą w 
pierwszych szeregach współzawo 


radzieckie biorą udział 
ch budów 


| Ho Chi— minh 


dnietwa socjalistycznego, w prze 
myśle, transporcie i rolnictwie, 
Przeszło 327 tysiecy Kobiet pra- 
cuje na stanowiskach inżynierów 

i techników, dziesiątki tysięcy ko 

biet zajmują stanowiska przewod 

niczących kołchozów, pracują ja- 
ko traktiorzystki j kierowniczki 

ferm hodowłanych. Kobiety w 

ZSRR stanowią niemal że poło- 

wę ogólnej liczby fachowców z u 

kończonym wyższym wykształce- 

niem. 

Za wybitne prace w dziedzinie nau 
ki, techniki,. Hteratury i sztuki 289 
kobietom radzieckim przyznano PRE 
MIE STALINOWSKIE. Około 300 
ięcy kobiet - nauczycielek oraz 
zło milion kobiet - lekarek i 
ik, pielęgniarek i sanitariu- 
pracuje na polu oświaty ludo- 
wej i ochrony zdrowia publicznego. 

„Ponad pół miliona kobiet radzice- 
kich posiada zaszczytne odznaczenia 
rządowe — ordery i medale ZSRR. 
1.6060 kobiet uzyskało tytuł BOHA- 


TEREK PRACY SOCIALISTYCZ- 
NEJ. R 
„Matki-bohaterki* 


Kobiety korzystają w Związku Ra 
dzieckim z szeroko rozbudowanego 


Rząd Ho Chi-minha | 


realizuje 


reformę rolną 


14 

w Wietnamie 

MOSKWA (PAP), — Agencja 
Tass donosi z Szanghaju, że we- 
dług doniesienia radia vietnam- 
skiego, odbyła się w Vietnamie 
konferencja, której zadaniem był 
podział ziemi w prowincji Tuen- 
Kuang (na północny-zachód od 
Hanoi). Zapadła decyzja, na mo- 
cy której 6 wielkich majątków 
ziemskich, należących dawniej 
do kolonizatorów francuskich, u- 
jegnie podziałowi między mało- | 
rolnych chłopów. 


„Była to szkoła ducha bojowego..." 
Uroczyste zakończenie kursu 


w Państwowej Centr. Szkole POM 
i spółdzielczości produkcyjnej 


WARSZAWA (PAP), 26 bm. od- 
było się w Warszawie uroczyste za- 
kończenie kursu Państwowej Cen- 
tralnej Szkały POM i spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. Ta, pierwsza tego 
rodzaju w Polsce, uroczystość, zgro 
madziła w sali Szkoły Głównej Go- 


snodarstwa Wiejskiego. oprócz ucze 
stników kursu, wielu czołowych 
działaczy politycznych i społecz- 


nych oraz wybiinych naukowców z 
dziedziny rolnictwa. 

Na uroczystość przybyli: sekre- 
tarz KC PZPR — członek Rady Pań 


stwa tow. Zambrowski. prezes Rā- 
dy Naczelnej ZSL — członek Rady 
Państwa — Niećko, minis ster Rolnic- 


twa i R. R. Bąb-Kociol, minister Le 
śnictwa Podedworny, pr 
ZSCh, — Ignar, wiceprezes Ce t 
Rolniczej Spółdzielni — Jańczyk i 


rektor SGGW — prof, Kleszczycki. 

© FNa kursie w Centralnej Szkole 

jak stwierdził składajacy Sprawoz- 
danie w imieniu kierownictwa kur- 
su tow. Jerzy Teppicht — spotkali 
się chłopi i robotni ud 

Żnym poziomie fac 

jący różne dośv politycz- 


ne, lecz wszyscy związani jedną ideą 
socjalistycznej przebudowy wsi. 
Kurs rozpoczął się w początku gru 
dnia zeszłego roku. Ukończyło go 
30 agronomów POM. 49 dyrektorów 
POM i ich zastępców oraz 150 prze- 
wodniczących spółdzielni produkcyj- 


szych dni. 

Oceniając prace uczestników kur- 
su. tow. Teppicht stwierdził, że wszy- 
stkich cechował zapał w zdobywa- 
niu wiedzy, a szczególnie w nauce 
nowych przedmiotów, do których 
należały przede wszystkim ZDOBY- 
CZE AGROBIOLOGII RADZIEC- 
KIEJ. 

Słuchacze kursu nie tylko pogłę- 
bili swą wiedzę, ale przede wszyst- 
kim wzmocnili swoją gotowość bo- 

wą. „Kurs był szkoła ducha bojo- 
wego pionierów spółdzielczości pro 
dukcyjnej* — oświadczył tow. Tep- 
picht. 

Następnie do uczestników kur- 
su przemówił, przyjęty przez ze- 


branych długotrwałą owacją se- | 


kretarz KC PZPR, wicemarsza- 

lek Sejmu iow. ZAMBROWS 

który zanalizował zadania prze- | 

w odniczących spółdzielni produk 

cyjnych i dyrektorów POM. 

W imieniu uczestników kursu dy 
rektorów POM przemawiał m, j 
b. robotnik — ob. Żołnowski, który 
podkreślił rolę sojuszu robotniczo - 
chłopskiego w walce 
czość produkcyjną. „W walce o so- 
i i iał ob. 
sojusz 


ki wzinocni 
iczo - chłopski”, 


Żołnow 


się 


robótr Słowa te ze- 
brani zyjęli długofrwałymi okla- 
AETA 


W podniosłym nastroju zebrani od 


nych. Dalszych 88 dyrektorów PO M 
zakończy szkolenie w ciagu najbliż- 


śpiewali Międzynarodówke, którą za 
kończono uroczystość, 


o spółdziel- | 


systemu ochrony macierzyństwa. Za. przodujących kobiet 


szczytny tytuł „matki - bohaterki 
otrzymało w ZSRR 30.750 kobiet, aj 
2.770.000 odznaczono „medalami maj 
cierzyństwa”. 

Państwo wypłaca corocznie kilka 
miliardów rubli tytułem zasiłków: 
matkom, mającym kilkoro dzieci. 

Kobiety radzieckie, w tym samym 
‘stopniu. co i mężczyźni, korzystają z 
państwom 


vej opieki społecznej, płat- 
nych uriopów. bezpłatnej pomocy le 
karskiej, bezpłatnego nauczania. w 
olach ogólno - kszłałcacych i za 
wodowych. Uchwała podkreśla, że 
jedynie w roku 1949 państwo wy- 
datkowało na te cele ponad 110 mi 
Bardów rubli. 


szi 


„Szczęśliwe życie kobiet radzie 
ckich — stwierdza uchwała — 
jest wspaniałym wzorem dla ko- 
biet całego świata, 


Rówńiouprawnienie kobiet 
w krajach demokracji 
ludowej 


Równouprawnienie kobiet urze- 
czywistnione zostało w krajach 
demokracji ludowej. 

Wolne kobiety Polski, Czecho- 
słowacji, Rumunii, Bułgarii, Wę- 
gier, Albanii, Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej, Północnej Korei. 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej biorą czynny udział w po 
litycznym, kulturalnym i gospo- 

| darczym życiu swoich krajów“ 


Nędza i cierpienia w kra- 
jach kapitalistycznych 

Wskazując na szczególnie wielkie 
| cierpienia, które są udziałem pracu- 
ljacych- kobiet. w krajach kapitali- 
stycznych, gdzie pogłębia się kryzyg 
| gos podarczy i nieustannie rośnie bô% 
robocie i nędza, uchwała KO WKP 
(b) stwierdza: 


„Kobiety pracujące całego świa 
ta obchodzą w tym. roku swój 
Międzynarodowy Dzień pod zna- 
kiem dalszego wzrostu sił obozu 
antyimperialistycznego. Po raz 
pierwszy w historii ludzkości po- 
wstał zorganizowany front obro- 
ny pokoju, jednoczący setki milio 
nów bojowników o pokój, front na 
częłe którego stoi ZWIĄZEK RA- 
DZIECKI*. 


80 milionów kobiet 
walczy o pokój 


Uchwała stwierdza, że demokra- 
tyczny ruch kobiet, w którego szere- 
gach jednoczy się już 80 milionów 
kobiet, stanowi potężną siłę w wal- 
ce-o pokój. 

W dalszym ciągu KC WKP(b) pod 
kreśla, że w awangardzie międzyna- 
rodowego demokratycznego ruchu ko 
biet w obronie pokoju kroczą kobie- 
ty Zwiazku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, 

„Kebiety radzieckie — stwler- 
dza uchwała — powinny nadal 
wzmacniać więzy łączące je z ko- 
bietami krajów demokracji ludo- 
wej i z kobietami krajów kapita- 
listycznych i razem z nimi toczyć 
walkę o trwały pokój, o wolność 
i demokrację przeciw ko podżega- 
czomt do nowej wojny”. 

KC WKP(b) wzywa organizacje 
partyjne do przeprowadzenia obcho- 
dów Międzynarodowego Dnia Kobiet 
pod znakiem mobilizacji wszystkich 
sił kobiet pracujących do wykonania 
z nadwyżka planu na rok 1950. 

KC WKP(b) wzywa do jeszcze 
|bardziej zdecydowanego wysuwania 


e- 


NOWY JORK (PAP). — Z doni 
sień prasy amerykańskiej" wynika, 


ju i domaga się wszczęcia pertrak- 
tacji ze Związkiem Radzieckim ce- 
lem pokojowego uregulowania spor- 
nych spraw. 

Znany ze swego antyradzi eckiego 
stanowiska dziennik „New York 
World Telegram nd Sün“ w donie- 
sieniu z Wasz oton u przyznaje, 
ldo kongresu USA wpływa ogromna | 


że naród amerykański łaknie poko- | 


na  kierowni- 
cze stanowiska, przypominając, że 
zagadnienie awansu społecznego ko- 
biet stanowi jedno z  najdonioślej- 
szych zadań państwowych. 


Na zakończenie KC WKP(b) pó- 
zdrawia ogół kobiet pracujących 
ZSRR i wyraża pewność, że będą 
ne, tak jak dotychczas, kroczyć w 
pierwszych szeregach bojowników o 
dalszy rozwój gospodarki i kultury 
ZSRR, o wielkie dzieło budowy ko- 
munizmn w Związku Radzieckim. 


Podziękowanie 


Mao-Tse-tunga 


dla Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass ogłasza telegram przewodz 


„niczącego 


centralnego rządu Chińskiej Republiki Ludowej Mao" 


Tse-tunga do Generalissimusa Stalina. Telegram brzmi: 


„DO TOWARZYSZA STALINA 
MOSKWA 


Zbliżamy się już do granic ZSRR i Chińskiej Republiki Ludo" 


wej. 


Opuszczając wielki kraj — Związek Socjalistycznych Repu* 


blik Radzieckich — wyrażam Wam i czołowym towarzyszom z Rzą 


au Radzieckiego ogromną 
gościnę. 


wdzięczność za serdeczną i 


i uprzejmą 


Niechaj krzepnie i kwitnie pod Waszym kierownictwem Zwią* 


zek Radziecki! 


MAO TSE-TUNG" 


Depesza ministra Czou En-laia 
do min. Wyszyńskiego 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi 


nych Chin Ludowych Czon En-lai 


Agencja 
przesłał do ministra Spraw Zagranicznych 


Tass, minister Spraw Zagranieze 
L £ 


ZSRR Wyszyńskiego telegram następującej treści: 


Po wyjeździe z Moskwy, w ciągu 
Swierdłowsku, Omsku, Nowosybirsku, 


całej naszej podróży, m.in. w miastach 
Krasnojarsku, Irkucku i Czycie, spotye 


keliśmy się z jak najdalej idącą uprzejmością ze strony towarzyszy radziec= 


kich. 
ko serdeczną wdzięczność. 


Opuszczając wielki sprzymierzony z nami kraj wyrażam zą to wszyst 


Niech żyje wiecznie przyjaźń i współpraca naszych państw! 


Transport pszeniey z ZSRR 
na akcję siewną — przybył do Polski 


BIAŁYSTOK (PAP). — Do Biale- 
gostoku przybył ze Związku Ra- 
dzieckiegoe transport 900 ton wysoko 
gatunkowej pszenicy, przeznaczonej 
na akcję siewną. Pszenica zostanie 
wkrótce rozesłana do powiatów. 


Największą ilość tego kwalifiko- 
wanego ziarna otrzymają powiaty: 
łomżyński i bielsko - podlaski po 
170 ten, wysoko - mazowiecki — 
130 ton oraz białostocki I ełcki — pa 
115 ton. 


Partia Postępowa wzywa lud amerykański 


do walki o pokój, wolność i bezpieczeństwo narodów 
Przemówienie Henry Wallace'a na Kongresie w Chicago 


NOWY JORK (PAP) — W Chica- 
go rozpoczęły się obrady II ogólno- 
krajowego zjazdu Amerykańskiej 
Partii Postępowej z udziałem prze- 
szło 1200 delegatów ze wszystkich 
Stanów Ameryki Północnej, 

Przewod- 
niczący Ame 
rykańskiej 
Partii Postę- 
powej HEN- 
RY WALLA 
CE wygłosił 
3 da zjeździe 
przemtówie 
nie, które 
transmitowa 

ne było 
przez rozgło 
śnie aniery- 
kańskię. 
żę tzw, „da- 
ktryna Trumana“ węaz z planem 
Jiarshatit i wyścłgfem zbrojeń ato- 
mowych doprowadzi Stany Zjedno- 
czone do ruiny finansowej i uczyni 
z nich przedmiot nienawiści przynaj- 
mniej połowy ludzkości świata, 

„Partia Postępowa — oświadczył 
Wallace — uważa tak samo, jak uwa 
żał prezydent Roosevelt — że ame- 
rykańska polityka zagraniczna po- 
winna się opierać na przyjaźni i 
wzajemnym zrozumieniu nie tylko z 
krajami Europy Zachodniej, lecz tak 
że z narodami ZSRR, Chin, Amery- 
ki Łacińskiej oraz z narodami koło- 
nialnymi', 

Wallace podkreślił następnie, że 
Partia Postępowa powinna współpra 
cować z rządem w celu zażegnania 
kryzysu przez rozszerzenie produk- 
cji pokojowej oraz rozbudowę stosun 


Wallace podkreślił, 


ków handlowych z całym światem, 


nie wyłączając Związku Radzieckie- 
go i Chin. 

Polityka szantażu atomowego — 
powiedział Wallace — załamała się 


całkowicie, tak samo jak załamała 
się polityka amerykańska w Chinach, 
polegająca na popieraniu czynników 
antykomunistycznych, 

Wallace podkreślił w zakończeniu, 
że warunki dla pokojowego rozstrzyg 
nięcia międzynarodowych problemów 
spornych są obecnie bardziej pomy- 
ślne niż kiedykolwiek. 

Na zjeździe wygłosił także prze- 
mówienie prezes Partii Postępowej: 
były gubernator stanu Minnesota 
Elmer Benson. Podkreślił on, że 
zjazd obraduje w chwili, gdy około 
400 tysięcy górników amerykańskich 
walczy odważnie przeciwko antyrobo 
tniczej ustawie Tafta-Hartley'a, 

Związki Zawodowe zostały opano- 
wane przez reakcyjnych przywódców 
i bronią już nie interesów robotników, 
lecz jawnie współpracują z kołami 
faszystowskimi w Ameryce. 

W zakończeniu Benson zwrócił się 
do uczonych amerykańskich z wezwa 


niem, by odmawiali pracy nad pro- 
dukcją broni masowego niszczenia 
oraz pracy przy przygotowaniach do 
nowej wojny, mogącej przynieść ko- 
rzyści jedynie monopolistom i miliar 
derom. 

„Musimy stworzyé — powiedział 
Benson — największą w historii Sta 
nów Zjednoczonych i najpotężniejszą 
koalicje — koalicję wałki o pokój, 
Wolność i bezpieczeństwo narodów. 


Karol Adwentowicz 


odznaczony komandorią 


„Polonia Restituta" 


WARSZAWA (PAP)—W związ 
ku z jubileuszem pracy artysty” 
cznej Karol Adwentowicz, w uz- 
naniu jego wybitnych zasług poło 
żonych dla sceny polskiej, odzna- 
czony został Krzyżem Komandor 
skim z gwiazdą Orderu Polonia 
Restituta. 


Przewodniczący CRZZ tow. Zawadzki 


dzieli się wrażeniami z pobytu w ZSRR 


Do Centralnej Szkoły Związków Za| wych w Związku Radzieckim ze Spe: 
wodowych w Łodzi przybył ostatnio | cjalnym uwzględnieniem działalności 


przewodniczący CRZZ tow. Aleksan- 
der Zawadzki. Tow. Zawadzki w kil- 
kugodzinnej prelekcji podzielił się ze 
słuchaczami oraz personelem pedago- 
gicznym szkoły wrażeniami z pobytu 
delegacji polskich związków zawodo- 


Robotnicy przemysłu wełnianego 


podejmują masowo 
długofalowe zobowiązania 


Apel tow. Markiewki znalazł sze- 
roki odzew wśród robotników prze- 
mysłu welnianego. 


Do chwili obecnej wpłynęły do 
Centralnego Zarzadu Przemysłu 
Wełnianego zawiadomienia o 770 


długofalowych zobowiązaniach pro- 
dukcyjnych,  podjetych 
przez zespoły, jak i pojedyńczych ro 
botników. 
$ Na pierwsze miejsce wysuwają 
Się w fej chwili PZPW Nr3 w Ło- 
dzi; gdzie podjęto ogółem 265 indy- 
widualnych i zespołowych zobowią= 
zań. W PZPW Nr 35 Pa ok EZ 
136 zobowiązań długofal owych, 
FZPW Nr 6 — 135 zobowi 
Robotnicy zobowiązują” si 


domaga się 


- uregulowania stosunków z ZSRR 


|iłość listów, domagających się poli- 
tyki pokojowej. Jak można wnosić 
z treści komunikatu tego dziennika. 
nicktórzy członkowie kongresu, któ- 
rych mandaty wygasają w 1959 ro- 
ku, postarają się wykorzystać dla 
„swych celów dążenie narodu ame- 
rykańskiego do pokoju i będą w! 
swej agitacji przedwyborczej „kry- 
(tykować* rząd USA za niechęć pro - 


że | wadzenia pertraktacji ze Zwiazkient | | 


Redzieckim, 


zarówno | 


niesienia wydajności, dalszego prze 
| kroczenia planów produkcyjnych i 
skrócenia czasu ich wykonania, 


Rząd szwajcarski 


zabronił przemawiać 
L. Saillant w Genewie 


GENEWA (PAP). Dzienaik 
„Voix Ouvriere* dońosi. że na mo- 
cy decyzji rządu szwajcarskiego pro 
kurator federalny zabronił sekreta- 
rzowi generalnemu SFZ7 — Lonis 
Saillantowi — wygłoszenia referatu 
pt. „Robotnicy i pokój“ na zsroma- 
dzeniu. organizowanym przez szwaj 
carski Komitet Obrońców Pokoju w 
Genewie, W związku z powyższym 
| odbedzie się w dniu 1 marca w Ge- 
newie wiec protestacyjny. 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 28 
| lutego br. o godz. 18 w lokału O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
jul. Traugutta Nr 1, odbędzie sie 
| konsultacja z kolejnego tematu 
| dla grupy samoksztalceniowej CT 
| Dzielnica Śródmieście, 

OŚRODE:: 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 


radzieckich związków zawodowych i 
rozwoju radzieckiego szkolnictwą za- 
wodowego, 

Prelekcja przewodniczącego CRZZ 
wywołała niezwykle żywe zaintereso0- 
wanie słuchaczy. Na liczne pytania 
tow, Zawadzki udzielił wyczerpują* 
cych i wszechstronnych odpowiedzi. 

* < * 

W Poznaniu, w sali Rady Miejskiej, 
odbyła się odprawa aktywu zwiazko- 
wego Poznania i woj. poznańskiego, 
zorganizowana przez Okręgową Radę 
Związków Zawodowych. Na odprawie 
byli również obecni sekretarze pod- 
stawowych organizacji partyjnych, 
przedstawiciele dyrekcji oraz inteli- 
qencji technicznej z dużych zakia- 
dów pracy. 

W odprawie wziął udział, enfuzja= 
stycznie powitany przez obecnych, 
przewodniczący CRZZ Aleksander 
Zawadzki. 

Przewodniczący CRZZ udzielił sze- 
requ informacji o pobycie delegacji 
polskich zwiazkowców w ZSRR. Pre- 
lekcja wywołała ogromne zaintereso- 


| wanie i łącznie z udzielaniem odpe= 


wiedzi na bardzo liczne pytania, trwa 
la około 4 godzin. 


Protest Bułgarii 


przeciw prowokacjom 


> JĄ 
faszystów greckich 
NOWY JORK (PAP) — Generalny 
sekretarz ONZ Trygve Lie otrzymał 
od wiceministra spraw zagranicznych 
Bulgari — Kamenowa — pismo, za- 
wierające ostry -protest przeciwko 
porwaniu przez greckich strażników 
ochrony pogranicza obywatela bułgar 
skiego Karagiaurowa, Strażnicy grec- 
cy ranili Karagiaurowa w rejonie Ma 
danaka i zabraii go z sobą przemocą 
na terylorium greckie. Jak stwierdza 
w iceministet Kamenow, władze SSE 
kie przyznały, że obywatel bułgatsł 
Karagiaurow znajduje się na ich ta: 
ryłorium, odmawiają jednak uwolnie- 
nia go i przekazania władzom bułgar- 
skim, Piso Kamenowa domaga się 
natychmiastowej interwencji ONZ, 
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LUD TUNISU WALCZY, 


O WYZWOLENIE NARODOWE 


W 8 (68) numerze pisma „O 
trwały pokój, o demokrację ludo- 
wg“ ukazal się artykuł tow, Mo- 
hammeda Ennafao — sekretarza 
KP Tunisu. Artykuł ten zamiesz 
czamy poniżej w całości. 


Tunis położony w połowie drogi 
między cieśniną Gibrałtarską a ka- 
nałem Suezkim — jest ważnym 
ogniwem w agresywnym systemie 
podżegaczy wojennych. Porty Tuni- 
gu, w tej liczbie i najważniejszy 
z nich big ią baza morską pa- 
nująca mad cieśniną Sycylijską, czę- 
sto są „zaszczycane* „przyjącielski- 
mi wizytami“ amerykańskich okrę- 
tów wojennych. Jedna z gazet kolo- 
nizatorów, wydawana w Tunisie, O- 
publikowała informację, że zgodnie 
z „płanem Marshalla“ w kraju bu- 
duje się obecnie 14 nowych lotnisk. 
29 kwietnia mna gazeta tuniska — 
„France Hebdo“ wyjaśniła cynicz- 
nie ich przeznaczenie: „Z baz woj- 
skowych Afryki północnej lotni- 
ctwo amerykańskie może bombar- 
dować Charków i Magnitogorsk“. 

'Przez pewien czas Kkolonizatorzy 
trancoscy starali się przysłonić 
mgłą propagandy swą politykę ga- 
przedawanią naszego kraju. Ale — 
jak powiada nasze przysłowie, ,Si- 
tem nie da się przysłonić słońca“, i 
dłatego penetracja amerykańska 
odbywa się teraz otwarcie: wię o 
niej opinia publiczna, mówią o niej 
zazety i wiadomości te nie są by- 
najmniej demeniowane. 

We wrżeśniu 1949 r, francuski mi 
nister finansów Petsche złożył ©- 
świadczenie o utworzeniu dwóch 
„korporacji“, Jedna z nich złożona 
jest z przedstawicieli 7—8 prywat- 
nych banków francuskich, w Skład 
których wchodzi Bank iIndochiński, 
druga złożona jest z przedstawicieli 
5—6 banków amerykańskich, włą- 
czająt w to Chase Bank. Minister 
finansów dodał: „Korporacje te ba- 
dają metody, które będą stosowane 
w celu inwestowania kapitałów 
amerykańskich w Unii Francu- 
skiej”. i 

Nic w tym dziwnego, że kapi- 
tałiści amerykańscy, żądni zy- 
sków i nowych rynków, 


dzący wyścig zbrojeń, przeja- 


prowa- i 


Sekretarz Komunistycznej Partii Tunisu 


dająca konstytucji w Tunisie), gdzie 
przebywał on przez 4 lata od chwili 


utworzenia Ligi Arabskiej, Po po- 
wrocie do Tunisu Burgiba oświad= 
czył: „Mam nadzieję, że te przemia 
ny czy też raczej wstrząsy Świato- 
we, których byliśmy ostatnio świad 
kami, zmuszą Franoję i francuską 
kolonię — Tunis do okazania „lep- 
szego zrozumienia wzajemnego w 
celu właściwego rozwiązania spra- 
wy Tunisu. 
Masy ludowe naszego kraju nie 
chea wkroczyć na drogę zmowy 
z ciemiężcami, Masy pragną 
wspólnymi siłami poprowadzić 
walkę o wyzwolenie narodowe 
Tunisu, o pokój, ziemię i chleb 
wraz z całym obozem demckra 
tycznym i antyimperialistycz- 
nym. 

Patrioci i demokraci, robotnicy t 
chłopi Tunisu nie mogą pozostać 0- 
bojętni w obliczu grożby wojny, za- 
ostrzenia ucisku narodowościowego 
i pogłębienia się nędzy mas ludo- 
wych. Jeśli zachodząca obecnie 
wśród burżuazji narodowej dyfe- 
rencja świadczy o tendencji pewnej 
cześci burżuazji do kompromisu z 
kolonizatorami, — to z drugiej stro- 
ny, są też, takie warstwy burżuazji, 
które nie zgadzaja się z polityką za- 
ostrzenia reżimu kolonialnego i 
przygotowań do owej wojny. 

Szerzący się ruch przeciw przy- 
gotowaniem do nowej wojny dopro- 
wadził do utworzenia komitetów s0- 
brony pokoju, w których zjedno- 
czeni są patrioci i demokraci wszyst 
kich kierunków politycznych — ko- 
munici, członkowie  partii-Destur 
(nacjonaliści) í bezpartyjni. 

Rząd kolonialny wszelkimi siłami 
stara się złamać istniejącą jedność, 
stosując wszelkie środki i nie cofa- 
jąc się nawet przed jawnymi repre- 
sjami. Tak np. w dniu 2 październi- 
ka 1949 r. projektowane w Tunisie 
manifestacje w obronie pokoju zo- 
stały zakazane przez rząd; przeciw 
masom ludowym rzucone zostały 


wiają żywe zainteresowanie in- | znaczne siły policji, Pomimo prowo- 


westycjami w Tunisie. Nasze fo- 
staty, nasz ołów i ruda żelazna 
Djerissy budzą pożądanie mono- 
polistów amerykańskich. Wiado- 
mo powszechnie, że po wizycie, 
którą złożył w Tunisie angielski 
businessman Gombos, eksploata- 
cja złóż naftowych oddana Z0- 
stała oficjalnie w koncesję To- 
warzystwu „Shell and Gulf Oil". 
* ə * 


Imperialiści francuscy w swej po- 
sityce: ujarzmienia połitycznego na- 
szego kraju i przygotowań do woj- 
ny przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, czego wyrazem jest sprzedaż 
wodzirejom Wall Street baz stra- 
tegicznych i rezerw naszego kraju 
wraz z krwią naszego ludu — mu- 
szą się jednak liczyć z ruchem naro 
"dewo - wyzwoleńczym ludu Tunisu, 
Dlatego imperialiści przede wszyst- 
kim pragną złamać ten ruch. Stan 
obiężenia, istniejący w naszym kra- 
ju począwszy od 1938 r., umożliwia 
"francuskiemu rezydentowi general- 
nemu Moansowi wykorzystanie ca- 
łego arsenału środków represji — 
od zakazu zebrań i manifestacji czy 
też czasowego zamykania gazet opo 
zycyjnych, aż do wysyłania karnych 
ekspedycji przeciw masom chłop- 
skim i zastosowania sily zbrojnej 
przeciw strajkującym  rokotnikom. 
Gwałcenie swobód związkowych i 
areszty robotników — aktywistów, 
stały się rzeczą codzienną, 

"Kilka tygodni temu generalny re- 
zydent Marokka, generał Juin, prze 
widywany na stanowisko naczelne- 
go dowódcy operacji wojskowych w 
Afryce północnej, przeprowadził w 
Rabacie konferencję „północno = 
afrykańską“ z udziałem generalne- 
go gubernatora Algeru Naegelena i 
generalnego rezydenta Tunisu Mon- 
sa. Ci trzej przedstawiciele rządu 
francuskiego porozumieli się co do 
okrutniejszego jeszcze dławienia ru 
chu narodowego w krajach Afryki 
północnej, by wierniej wykonać roz 
kazy swych amerykańskich moco- 
dawców. 

Imperialiści jednak zdają sobie 
dokładnie sprawę z tego, że samy- 
mi tylko represjami nie uda im się 
realizować swych celów. Dlatego 
też pragnęliby oni pójść na kompro 
mis z częścią burżuazji — na tego 
rodzaju kompromis, który pozwo- 
liłby na wzmożenie reżimu ucisku i 
przyspieszenie w naszym kraju przy 
gotowań do nowej wojny świato- 


wej. 
Po załamaniu się polityki, opartej 
na „Lidze Arabskiej“, jednoczącej 


reakcyjnych książąt i baszów, tuni- 
ska burżuazja narodowa została zbi 
ta z tropu i szuka nowej drogi. W 
łonie jej daje się zaznaczyć pewne 
zróżnicowanie. Poszczególni ndcjona 
listyczni przywódcy otwarcie biórą 
kurs na politykę zmowy z imperia- 
listami. 

Propaganda możliwości porozu- 
mienia z imperialistami w celu zá- 
warcia „honorowego“ kompromisu 
nigdy dótąd nie była jeszcze prowa- 
dzona z takim natężeni jak to 
pie dzieje od chwili povoha Kat 
tu Habib-Burgiba — przewodniczą= 
„jezo Partii Nec-Destuę {pantie kas 


kacji i bestialstw policji, Szerokie 
masy ludowe prowadzą walkę o wol 
ność i pokój. 

Na czele tej wałki stoi klasa ro- 
botnicza Tunisu, Wprawdzie istnie- 
nie dwóch oddzielnych central 
związkowych (Ro icze Zrzesze- 
nie Związkowe i Powszechny Zwią- 
zek Robotniczy, oba wchodzące w 
skład Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych) stanowi znaczną 
przeszkodę dla rozwoja ruchu robot 
niczego w Tunisie, masy pracujące 
zaczynają jednak przezwyciężać tę 
przeszkodę, wzmacniając jedność 
działania we wspólnych wystąpie- 
niach w obronie swych bezpośred- 
nich postulatów i w walce o pokój. 

Życie robotników i pracowników 
umysłowych staje się coraz cięższe. 
Wzrasta bezrobocie, którego ofiarą 
pada przede wszystkim młodzież, 
nie mająca na ogół wykształcenia i 
określonego zawodu. Zdolność na- 
bywczaą robotników zatrudnionych 
spada nieustannie, W okresie same- 
go tylko 19498 r. koszty utrzymania 
podniosły się prawie o 49 proc, gdy 
tyrmaczasem placa robocza, która | w 
1948 r. była na niesłychanie niskim 
poziomie, pozostała bez zmian. Do 
tego dodać należy rezultaty niedaw- 
nej dewaluacji franka, które dopro- 
wadziły do jeszcze znaczniejszcego 
wzrostu cen. 

Pogorszenie się sytuacji material- 
nej mas pracujących oraz warstw 


średnich wywołuje olbrzymi wzrost 
niezadowolenia, co wpływa na 
wzmożenie ruchu strajkowego. 

|! W końcu 1949 r. górnicy 
południowego, zjednoczeni w walce, 
przeprowadzili strajk, który trwał 
przez 45 dni. W dniu 6 stycznia ro- 
botnicy i pracownicy umysłowi okrę 
gu tuniskiego, jak również robotni- 
cy i pracownicy umysłowi w Fery- 
ville, całkowicie wstrzymali pracę. 

W niektórych gałęziach przemy- 
słu tuniskiego odbyły się strajki pro 
testacyjne przeciw wysyłaniu żołnie 
rzy tuniskich do Viet-Namu. 

W okręgu sfakskim, w którym 
rządzi towarzystwo Sfax = Gafsa i 
wielcy obszarnicy, chłopi podjęli 
walkę o ziemię, którą chciano im za 
brać. W odpowiedzi na te wystąpie- 
nia władze miejscowe zorganizowa- 
ły przeciw chłopom prawdziwą eks- 


POKÓJ 


pedycję zbrojną 1 dokonały dzie- 
slątków aresztowań. W domach 
chłopskich oraz w łokału Komitetu 
Chłopskiego w Sfax dokenano re- 
wizji. Nie zachwiało to jednak du- 
cha bojowego chłopów, którzy kon- 
tynuują swą walkę. x 


. 

Komunistyczna Partia Tunisu, 
wierna nauce marksizmu - leniniz- 
mu, powołana jest do tego, by sta- 
nąć na czele ruchu narodowo - Wy- 
zwoleńczego naszego narodu, 

Owocnie rozwijająca się walka 
wszystkich sił antyimperialistycz- 
nych, konsekwentna polityka Związ 
ku Radzieckiego, stojącego na stra- 
ży pokoju i wolności narodów, wal- 
ka francuskiej klasy robotniczej ł 
jej awangardy — partii komuni- 
stycznej — o rządowi kolo- 
nialnych ciemiężców, otwierają ol- 
brzymie, możliwości przed naszym 
ruchem ) 

Komunistyczna Partia Tunisu wy 
tęży wszystkie siły, by szerzej je- 
szcze rozwinąć walkę o wyzwolenie 
narodowe, o pokój, ziemię i chleb, 


Rządy USA 1 W. Bryfinii zamierzają nadał podtrzymać 


ariałatność Kuomintan gu. 
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Podpory Kuomintangu 


Udział robotniczych ekip łączności 
w walce o nową wieś 


Ruh łączności robotników z pra 
cującymi chłopami ma już du- 
że osiągnięcia. Remont maszyn w 
S. O. M-ach i w indywidualnych 
gospodarstwach odegrał w wielu 
gminach i gromadach poważną ro- 
lę. Nie mniej ważnym było przeka 
zywanie chłopom przez robotników 
doświadczenia í umiejętności obcho 


docierają ekipy, zmniejszają słę po- 
stoje maszyn z powodu drobnych 
uszkodzeń i wzrasta ich produkcyj- 
ne wykorzystanie. 

Ekipy łączności, stosując się do 
wskazań Partii, rozszerzają, w mia 
rę zdobywania doświadczeń, zakres 
swej pracy, pomagając chłopom w 
walce klasowej przeciw kapitalis- 


dzenia się z maszynami. Tam, gdzie tom wiejskim. Przykładów na tw 


Dekoracja 113 kolejarzy 


orderem „Sztandar Pracy“ i Krzyżami Zasługi 


W dniu 27 bm, w gmachu Minister- 
stwa Komunikacji w Warszawie mi- 
nister komunikacji inż. Jan Rabanow- 
ski, w imieniu Prezydenta RP, doko- 
nal dekoracji wysokimi odznaczenia- 
mi państwowymi 143 najbardziej za- 
służonych kolejarzy i pracowników 
resorta komunikacji. Ordery „Sztan- 
dar Pracy” I i H klasy otrzymało 72 
kolejarzy, 40 — Krzyże Zasługi. Inż. 
S. Owczarski otrzymał Krzyż Kawa- 
łerski „Odrodzenia Polski”, 


Podczas uroczystości, zorganizowa- 
nej z teji okazji, min. Rabanowski, 
zwracając się do odznaczonych 
stwierdził, że przede wszystkim ich 


cowników resortu komunikacji, jest 
wykonanie zadań nałożonych kolej- 
nictwu przez Pian 3-letni. „Życzę 
wam -— oświadczył minister — dal- 
szych sukcesów w wielkiej í trudnej 
pracy, jaka stoi przed nami w obliczu 
Pianu 6-letniego — planu budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce”. 

W dalszym ciągu uroczystości, po 
odegraniu Hymnu Narodowego i Mię 
dzynarodówki, nastąpiła , dekoracja, 
Wśród odznaczonych znajdują się ro 
botnicy, przodownicy pracy, pracow= 
nicy parowozowni, konduktorzy, Szo- 


ferzy, kasjerki, inżynierowie i przed- 
stawiciełe wszystkich innych dzia- 


zasługą. jako wyróżniających się pra'łów resortu komunikacji. 


a 9 r r 
Mimo szykan i gróźb 
górnicy amerykańscy kontynuują 
strajk generalny 


NOWY JORK. — Górnicy amery- 
kańscy nadal strajkują, domagając 
się zawarcia nowej umowy zbioro- 
wej. Rząd ucieka się do wszelkich 
możliwych środków, aby złamać o- 
pór górników i zmusić ich do przy- 
stąpienia do pracy bez zawarcia 
umowy. i 

Policja czyni wszelkie przeszkody 


zbiórce produktów i funduszów na 
rzecz rodzin strajkujących. 


Jak donosi korespondent „Daily 
Worker”, z Pitssburga szef wydzia- 


| 


łu bezpieczeństwa tego miasta John 
son ogłosił rozporządzenie na mocy 
którego wszystkie osoby. zbierające 
produkty lub fundusze dla rodzin 
strajkujących górników, mtuszą re- 
jestrować się w policji, gdzie są fo- 
tografowane i bierze się od nich od- 
ciski palców. 

W sferach gospodarczych stwier- 
dza się, że brak węgla w fabrykach 
i miastach w związku ze strajkiem 
górników doprowadził do zupełnej 
dezorganizacji życia ekonomicznego 
we wielu Stanach. 


Próby „legalizacji“ faszystowskiej tyranii 


Deklaracja Greckiej Partił Komunistycznej w sprawie komedii wyborów w Grecji 


BUKARESZT (PAP). — Radio Wol- 
nej Grecji ogłosiło deklarację KC 
Greckiej Partii Komunistycznej, któ- 
ra przedstawia sytuację w kraju 
przed tzw. „wyborami. 

Głównym aktualnym zadaniem plu- 
tokratycznej oligarchii greckiej, słu- 
żącej Amerykanom — stwierdza m. 
in. deklaracja — jest pośpieszne prze 
prowadzenie wyznaczonych na 5 mar- 
ca „wyborów ' w stosunkach strasz- 
liwego terroru. Drogą tych pseudo- 
wyborów  monarcho-faszyzm chce 
przeszkodzić przegrupowaniu i po- 
nownemu powstaniu sil 
Pragnie on równocześnie „ulegalizo- 
wać” trwanie tyranii faszystowskiej 
i przyczynić się do realizacji celów 
imperializmu amerykańsko - angiel- 
skiego w Grecji. 

Reżim monarcho-faszystowski, wo- 
bec bankructwa swych stronnictw po 
litycznych, oddaje obecnie najważ- 
niejsze stanowiska klice military- 
stów Papnyosa, naczelnego dowódcy 
armii monarcho-faszystowskiej. 


Wbrew swym przyrzeczeniom rząd 
ateński nie zdołał rozwiązać wielkich 
problemów trapiących kraj. Grecja 
pogrążona jest nadał w chaosie, cier- 
pi głód i terror. Kraj został zaprzeda- 
ny cudzoziemcom, 

„Wybory” z 5 marca nie mają nic 
wspólnego z wolą narodu greckiego. 
Grecja przekształciła się dzisiaj w 
obóz koncentracyjny dla demokra- 
tycznych obywateli Uwiezionych fest 


ludowych. | Agencja 


70 tys. bojowników ludu. Partie i or- 
ganizacje demokratyczne postawiono 
poza prawem. W tych warunkach 
„wybory“ z 5 marca są istną farsą. 
Deklaracja stwierdza na zakończe- 
nie, że zapewnienie narodowi grec- 
kiemu wolności I pokoju może nastą- 


pić jedynie na podstawie propozycji 
wyłuszczonych w swoim czasie przez 
delegację radziecką w ONZ. Grecka 
Partia Komunistyczna wzywa lud 
grecki do utworzenia jednolitego 
trontu demokratycznego pod przewo- 
dem klasy robotniczej, 


- Piraci brytyjscy bombardują 


plantacje, szkoły i osiedla na Malajach 


PEKIN (PAP). 
Nowych Chin, samoloty 
brytyjskich sił lotniczych zbombar 
dowały chińską szkołę powszechną 
w Johore na Malajach, zrzucając 
bomby burzące. Wieksza część zabu 
dowań szkolnych uległa zniszozeniu, 
kierownik szkoły i 12 dzieci odnie 
śli rany. Ponadto od bomb zrzuco- 


Jak donosi [nych w pobliżu szkoły zginęło, lub 


zostało rannych wiele innych osób. 
Należy podkreślić, że od czasów 
wprowadzenia przez władze brytyj 
skie stanu wyjątkowego na 


Mala- į 


jach, samoloty RAF już wiele razy | 
bembkardowały plantacje i osiedia z | wicznych i zawodowych. Wiele czasu 


Indnością chińską. Wywołało to obu 
rzenie wśród Chińczyków ==miesz- 
kałych na Malajach. 


Holenderscy imperialiści 
boją się delegacji pokojowej 


HAGA (PAP) — Władze holen- 
derskie zabroniły delegacji Stałego 
Komitetu wiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju prawa wjazdu do 
Holandii, 

Delegacja ta miała przedstawić 
parlamentowi holenderskiemu pro- 
pozycie. zmierzajaca do utrwalenia 


pokoju. 

Opinia publiczna Holandii wyra- 
ża swe oburzenie z powodu tej de- 
cyzji. Prasa demokratyczna wskazu 
je, że władze holenderskie działają 
na mocy dyrektyw  imperialistów 
amerykańskich. lekających sie po- 
kodu. 


można przytoczyć wiele. Oto jeden 
z nich: robotnicy z ekipy huty „Czę 
stochowa* pomogłi chłopom groma 
üy Staropole zdemaskować  klikę 
pasożytów, wśród której wyróżniali 
się: kierownik spółdzielczego skle- 
pu — zuchwały kombinator oraz 
wójt — malwersant. Paczka ta zo- 
stała rozbita mimo jej kumoter- 
skich stosunków z niektórymi człon 
kami Partii. j 

Powstające coraz liczniej spół- 
dzielnie produkcyjne i zaostrzająca 
się walka klasowa stawiają nowe 
zadania przed rachem łączności. 
Spółdzielnie produkcyjne powstają 
w ostrej walce klasowej przeciw bo 
gaczom wiejskim; utrzymanie je- 
dności członków spółdzielni produk 
cyjnych z biednymi i średniorolny- 
mi chłopami, niezrzeszonymi prze- 
ciwko bogaczom, rozstrzyga © zwy* 
cięstwie socjalistycznej przebudo- 
wy wsi. Ekipy robotnicze, dzieląc 
się a ehłopami: doświadczeniem swej 
walki o jedność polityczną i jedność 
związków zawodowych pomagają 
chłopom w zwycięstwie nad boga- 
czami, Świadczy o tym przykład 
spółdzielni produkcyjnej  Wójciee, 
gdzie ekipa kolejarzy, remontnjąc 
maszyny chłopów, zrzeszonych w 
spółdzielni produkcyjnej i niezrze- 
szonych, przez jednoczesną pracę po 
lityczną ułatwiła usunąć nieporozu- 
mienia między nimi, dzięki czemu 
do spółdzielni przystąpiło kilkunas= 
tu nowych członków. 

Rezolucja Biura Politycznego KC 
PZPR z listopada ub. roku mówi 
„.0 powodzeniu lub  niepowodze- 
niu akcji uspółdzielczania produk- 
cji chłopskiej decyduje w ogrom- 
nym stopniu postawa kobiet wiej- 
skich*, > 

Jak dużo mogą pomóc w przeła- 
maniu  niechętnej niejednokrotnie 


postawy tych kobiet robotnice, bio- [nia troskliwej 
świadczy |strony Komitetów Powiatowych i Ko 
praca robotnice z ekipy Centrali Ma |mitetów Gminnych. 


race udział w ekipach, 


szyn Drogowych. Dzięki nim Koło 
Gospodyń Wiejskich, które powsta- 
ło przy ich współudziale w groma 
dzie Wysocice i którym ekipa cią 
gle opiekuje się, brało czynny mu- 
dział przy zakładaniu spółdzielni 
produkcyjnej. 

Najsilniejszym argumentem, wo 
bec którego bezsilną jest propagan 
da bogaczy wiejskich i ich poplecz- 
ników, jest dobrze działająca spół- 
dzielnia produkcyjna. Z doświad- 
czeń istniejących już  spółdzielń 
wynika, że sprawne działanie załę- 
ży od dyscypliny pracy i od wpro- 
wadzenia dniówki obrachunkowej, 
opartej na normach. 

Pełne zrozumienie dla tej tak 
ważnej kwestii wykazali robotnicy 
ekipy PPB Nr. 1 w Warszawie, któ 
rzy wydatnie pomogli członkom 
spółdzielni produkeyjnej w osko 
wie przy zaprowadzeniu dniówki 
obrachunkowej, a zwłaszcza przy o- 


pracowafiu norm, służąc członkom 


spółdzielni doświadczeniami z wła” 
snego terenu pracy. Od tej chwili 
zainteresowanie pracą w spółdziel- 
ni mocno się zwiększyła, czego do- 
wodem jest znaczny wzrost ilości 
przepracowanych dniówek, których 
ilość przy rozdziale dochodów decy 
duje o wysokości dochodów każde- 
go członka spółdzielni. 

Coraz bardziej przybierający na 
sile ruch włączenia się wsi polskiej, 
w ogólny nurt marszu do socjaliz- 
mu nakłada na robotnicze ekipy łą 
czności nowe, zwiększone zadania 
i obowiązki wspierania i pogłębia- 
nia tego ruchu, utrwalania osiągnię 
tych już zdobyczy. 

Wzrost znaczenia f rozszerzenia 
zakresu pracy politycznej ekip wy- 
maga wzmożonego udziału  człon- 
ków Partii w ekipach oraz udziele 
pomocy ekipom ze 


T. D. 


Oddział Łódzki Związku Dziennikarzy 


w oparciu o wytyczne ili Plenum KG PZPR 


zmienia dotychczasowy styl pracy 


Ubiegłej niedzieli w lokalu Zwiąż 
ku Dziennikarzy — odbyło się walne 
zebranie Oddziału Łódzkiego Związ 
ku Dziennikarzy R. P. przy współ- 
udziale sekretarza generalnego Za- 
rządu Głównego — tow. Strzeleckie 
go oraz przedstawiciela ORZZ 
tow. Garlińskiego. Tematem obrad 
było zagadnienie oparcia pracy dzien 
nikarzy i działalności organizacyjnej 
o uchwały III Plenum KC PZPR, 
oraz ostatniego plenum CRZZ. Doko 
nano również wyboru nowych władz 
oddziału Związku. Obradom przewod 
niczył tow. Kosicki. 


Ożywioną dyskusję wywołały spra 
wozdania ustępującego Zarządu, Ko- 
misji Szkoleniowej, Współzawodnie- 
twa Pracy, Rewizyjnej i Sadu Kole- 
żeńskiego. Dziennikarze wskazywali 
na niedociągnięcia w dotychczasowśj 
pracy Oddziułu Łódzkiego, na brak 
pomocy ze strony Związku w organi 
zowanin kursów szkoleniowo-ideolo" 


poświęcono również sprawie kores- 
pondentów robotniczych i chłopskich. 
To, że korespondenci tacy istnieją 
przy redakcjach jest wyłącznie za- 
sługą poszczególnych zespołów re 
dakcyjnych, Związek bowiem nie ota 
czał ich żadną opieką. Zwiazek zanie 
dbał również sprawę pomocy w pra- 
cach zespołów fabrycznych gazetek 
ściennych i w tym wypadku także re 
dakcje same wystąpiły z inicjatywą. 
Podkreślono również konieczność sy- 
stematycznej pracy grup związko- 
wych w redakcjach, które do tej po- 
ry nie przejawiały należytej żywót- 
ności. Nawiązując do uchwał III Ple 
num KO PZPR dziennikarza wskaza» 


li na konieczność wzmocnienia rewo* 
lucyjnej czujności w szeregach człon 
ków Związku. 

Delegat ORZZ — tow. Garliński 
w imieniu Okręgowej Rady podał do 
wiadomości, że ORZZ będzie otacza» 
ła opieką pracę Związku Dziennika” 
rzy. Zwrócił także uwagę na koniecz 
ność wzmocnienia łaczności dzienni- 
karzy z klasą robotniczą. 

Tow. Strzelecki — sekretarz Zarzą . 
du Głównego Związku, omawiając 
wytyczne pracy Związku na najbliż- 
szą przyszłość, powiedział m, in.: 
„Przełom w pracy Zwiazku nie dó- 
Kkonuje się jednego dnia, musimy 
przełom ten realizować w codziennej 
pracy, na długiej fali". 

Na zakończenie tow. Strzelecki 
wezwał dziennikarzy łódzkich do 
żmudnej i wytężonej pracy w tyn 
kierunku. 

Do nówego Zarządu Oddziału wy- 
brani zostali: tow. tow. Kroniewicz, 
Lemiesz, Turkiewicz, Sawicki, Ko- 
sicki, Szumłewski, Uzdański, Jędr- 
kiewiczowa, Gumkowski, Śchabow=/ 
ska i Bąbiński. W skład Komisji Re- 
wizyjnej weszli tow. tow.: Królew- 
ski, Safrin i Szczepańska, do Sądu 
Koleżeńskiego tow. tow.:  Beafns 
Kofta, Rudnicki, Kawczakowa i 
Szumska. 


Na zakończenie uchwalona została 
rezolucja, w której Walne Zebranie 
wzywa wszystkich członków Oddzia- 
ħi do realizacji uchwał II Plenum 
KC PZPR i ostatniego Plenum ORZZ 
— w walce o wzmocnienie czujności 
rawolucyjnej, Rezolucja wzywa rów- 
nież do zmiany dotychczasowego sty 
lu praca 


T 


U 


T 59 


ra 


"WNE z 


a Jad Żaż= dig 


NTT 


Materiufy są—liecz wykupuajg je je szkodnicy 


Wielka ofensywa przeciw spekulantom 


Rozległe zadania Inspektoratu. Ochrony Rynku. — Komisja. Specjalna 
wzmocni swą działalność. — O pełny udział społeczeństwa w walce 


Ob. Franciszka Szewczyk 


jest pracownicą PZPW Nr 3. W 


ubiegłym tygodniu czterokrotnie udawała się do PDT po ku- 
pon na płaszcz. Materiał był, owszem, ale nigdy nie dosta- 
wał się ob. Szewczyk, chociaż miała legitymację i wkładkę 
związkową. Zanim przyszła jej „kolejka”, 3 zawsze = go za- 


brakło. Qdchodziła więc z 
opowiadała: 
m— A no, znowu zabrakło, 


niczym i powrachjąc do domu, 


— Nie ma materiału. 


Czy tak jest naprawdę? Przecież tkanin wełnianych wy* 
twarzamy o wiele więcej, niżeli przed wojną i zużycie ich 


na głowę ludności z 1,3 — 
ku bieżącym. 


Dom Włókienniczy Centrali Tek 
stylnej. Jeszcze na długo przed 
otwarciem gromadzi się u wejścia 
tłum Jakieś paniusie. Mężcżyź- 
ni, nawet kiepsko ubrani ale z 
portfelami „wypchanymi” tysiącz 
kami. Wkładki, „legitymacje związ 
kowe — mają i to. Niekiedy na- 
wet po kilka sztuk. Spekulanci. 

Stefan Sokołowski pracuje w, 
PZPB Nr 21 zarabia 15.000 zł mie 
sięcznie. Jego wkładka upstrzona 
jest stempslkami. W ciągu 2 mie- 
Sięcy wykupił wełny za przeszło 
100 tys. zł, nie licząc innych ma- 
teriałów. Spekulant. 

W mieszkaniu właścicielki skle 
pu, Iwasieczko, znaleziono około 
1.000 metrów tkanin wysokogatun 
kowych. 

Przeprowadzona w ostatnich 


"dniach przez Delegaturę Komisji 


Specjalnej akcja kontrolna wykry 
ła w kilkudziesięciu mieszkaniach 
przeszło 2 tys. metrów różnych 
materiałów, wszystko u osób, już 
niejednokrotnie karanych za upra 
wianie spekułacji, 

Telefon sklepu tekstylnego PSS 
przy ul, Piotrkowskiej 19 został 


1,7 metra wzrośnie do 2,3 w ro- 


przeniesiony do dyrekcji Zbioro- 
wego Żywienia. Od 3 tygodni po 
kilka razy dziennie odzywają się 
w nim różne głosy, proszące o po 
dejście do aparatu tej czy innej 
osoby spośród personelu sklepowe 
go. Cel wiadomy. Aby dowie- 
dzieć się, jaki towar jest na skła 
dzie, a co dalej, to już nie trudno 
odgadnąć. 
* = * 

Ob. Szewczyk i tysiące podob- 
nie twierdzących ludzi pracy nie 
mają racji, sądząc, że brak mate- 
riałów. Towar jest, tylko wyku- 
pują go spekulanci. Kiedy zawio 
dły ataki na mydło, cukier, wód- 
kę czy zapałki — wysiłki speku- 
lantów skupiły się na jednym od. 
cinku — na tekstyliach. To nie 
jakieś dorywcze wypadki. Akcją 
jest zorganizowana i spekulanci 
stosują wciąż nowe sposoby prze- 
chwytywania towarów i dezorga-. 

* ë = 


Celem walkf ze spekulacją, 
tym samym ochrony człowieka pra 
cy przed wyzyskiem zwołana zo- 
stała w MHW specjalna konferen 


Nauka śpieszy z 


pomocą praktyce 


Owocna współpraca między Politechniką 


a Zakł. im. 


Załoga Zakładów Metalowych im. 
Strzełczyka przygotowuje się do za 
stosowania szybkościowegoa skrawa 
nia metali. Oczywiście, trzeba 
przed tym przygotować nie tylko 
maszyny, lecz również i obsługuja- 
cych je robotników. Klub Racjona- 
lizatorów zwrócił się więc z prośbą 
do profesora Burnata, prowadzace- 
go na Politechnice dział obróbki me 
tali. z prośbą o wygłoszenie cyklu 
odczytów na.temat zastosowania no 
wej metody pracy. 
Pierwszy odczyt a 
cienkimi tarczami 
zgromadził wielu 


„Skrawaniu 
sałifierskimi* 
Za 
oraz innych į 


metałowców z 
kładów „Strzelczyka” 
fabryk przemysłu metalowego. 
Prof. Burnat dokładnie 
zebranym metody skrawania tar- 
czami. Podkreślił jaki rodzaj tarcz 
należy stosować do różnych gatun- 
ków stali, jak unikać rysów i 
równości. Wykład 
przezroczami. 
Zebrani wykazali ogromne zainte 
resowanie, Padało wiele pytań co 
do systemu skrawania. Zapytywana 
profęsora o przepisową ilość wio- 
rów, którą powinna wydawać nor- 
malna szlifierka, proszono o wytłu- 
maczenie, dlaczego rysy szlifierskie 
pokazują się dopiero później, pa 
hartowariu. Profesor wyjaśniał słu 
chaczom budowę stali, wewnętrzne 
w niej przemiany, trwające nieraz 
bardzo długo i ujawniające się do 
piero po pewnym czasie. 
Zagadnienia omawiane na tym 
pierwszym wykładzie, staną się 
przedmiotem obrad klubu racjona- 
lizatorów przy Zakładach im. Strzel 


wyjaśnił 


nie- 
ilustrowany był 


Strzelczyka 


czyka. Ich zadaniem będzie wcielić 
w życie doświadczenia nauki, 
Pomoc, z jaką pośpieszyła Poli- 
technika, przyczyni się bez wątpie- 
nia do szybszego zastósowania szyb 
kościowego skrawania metali w Za 
kładach Strzelezyka. (samy 


cja przy udziale przedstawicieli 
wojewódzkich wydziałów handlu, 
/CRZZ, Komisji Specjalnej i Cen- 
tral Handlowych, na której opra- 
cowano szczegółowy program wał 
ki ze spekułacją. 


W wyniku tej konferencji powo 
łany został w Łodzi. podobnie jak 
w pozostałych . województwach, 
Wojewódzki Inspektorat Ochrony 
Rynku, którego zadaniem będzie 
kierowanie akcją walki ze speku 
lacją i kontrola pracy aparatu han 
dłowego, ochrona konsumenta 
przed oszustwem. Niezależnie od 
tego wzmocni swą działalność Ko 
misja Specjalna. Wypadki posłu 
giwania się fałszywymi iegityma 
cjami Związków Zawodowych, cd 
mowy sprzedaży, magazynowanie 
towarów w mieszkaniu itd. będą 
karane surowo i z całą bezwzględ 
nością. > 

Aby jednak ogólnopolska akcja 
przedsięwzięta przez Min. Handlu 
Wewn. przyniosła odpowiednie re 
zultaty, musi ona spotkać się ze 
zrozumieniem i współpracą wszyst 
kich ludzi pracy. Kadry ° uczci- 
wych i ofiarnych pracowników 
handlu uspołecznionego, a jest ich 
przecież ogromna większość, mu- 


szą z całą bezwzględnością odgro 
dzić się od elementów skorumpo- 
wanych, elementów kapitalistycz 
nych, którym udało się przedrzeć 
do szeregów pracowników handlu 
uspołecznionego i którzy stano- 
wią dzisiaj podporę i sojusznika 
spekulantów. 

Sprzedawać na legitymacje 
związkowe — to jeszcze mało. Trze 
ba zwracąć uwagę, ile już na nią 
zostało nabyte i czy kupujący nie 
jest po prostu zwykłym aferzystą, 
spekułantem wykupującym hurto | 
wo legitymacje. Również i związ 
ki zawodowe muszą zwrócić bacz | 
niejszą uwagę na wydawane legi- | 
tymacje związkowe oraz wkładki. 
Trzeba wprowadzić ściślejszą ich 
kontrolę, 

z = y ~ 

Zdławienie spekulacji — to cał- 
kowite uporządkowanie rynku, li- 
kwidacją „kolejek“ i dostatek to 
warów. Im rozleglejszy będzie u 
dział społeczeństwa w tej gene- 
ralnej bitwie, tym rychlejsze i peł 
niejsze będzie zwycięstwo 
walce z wrzodem  speku'acji, 
usiłującym toczyć nasz zdrowy 
organizm gospodarczy. 


w 


(3. K} 


jednym z 


Tow, Zawadzki na III Plenum CRZZ powiedział: 
— „W naszych zakładach i na kursach będziemy wychowywał 


W myśl uchwał III Plenum Zwią- 
zek Zawodówy Włókniarzy przysta” 
pił do organizowania na szeroką ska 
ję szkolenia aktywistów związke- 
wych. Potrzebne nam są bowiem ka- 
dry  wyszkołonych związkowców, 
świadomych swych zadań, odpowie- 
działnych za powierzone im funkcje, 
Potrzeba nam coraz więcej ludzi dla 
wypełniania wzrastających zadań, po 
wierzanych nam przez Partię i Rząd. 
Całkowite przejęcie akcji socjalnej, 


ne wzór radzieckich związków zawodowych nowe, wielotysięczne ka- 
dry związkowców, hartując je jednocześnie w ostrej wałce klasowej, 
zaprawiając do pracy nad budowaniem zrębów socjalizmn w Polsce”. 


inspekcji pracy, spraw zasiłków m 
bezpieczeniowych, dysjfjóńówanie po: 
większonymi funduszami zakładowy» 
mi dla dobra* robotników — oto nie- 
które z nowych obowiązków, spoczy” 
wających na grupach związkowych 1 
radach zakładowych. | 


BRAKI W DOTYCHCZASOWEJ 
AKCJI SZKOLENIOWEJ 
W ubiegłym roku Związek Zawo- 
dowy Włókniarzy zorganizował 96 


NASI RES PONDENCI 


Przygotowania na dzień 8 Marca 


Koło Ligi Kobiet w Nowej Tkalni 
liczy 2.300 członkiń, czyli 90 procent 
wszystkich zatrudnionych u nas ko- 


bist. Niezadługo już wszystkie kobie- 
ty z naszego oddziału będą należały 
do Ligi. 

Zdajemy sobie jednak 
to jeszcze nie wszystko. 
cież o to, aby kobiety 
aby brały one wydatny udział w ży- 
ciu naszej organizacji. Tymczasem 
zdarza się nięraz, że członkinie LK 
nie chodzą na zebrania, nie wypełnia- 
ją swych obowiązków. Dużo jeszcze 
pozostaje do zrobienia na tym odcim 
ku: 

Mobilizacja naszych sił daje się za- 
uważyć w chwili obecnej, w okresie, 
poprzedzającym nasze uroczyste świę 
to, Międzynarodowy Dzień Kobiet. 
293 osoby w Nowej Tkalni podjęły 
zobowiązania na dzień 8 marca. Zor- 
ganizowałyśmy 10 kobiecych zespo 
łów długofałowych. 50 kobiet zgłosi- 
ła się do pełnienia honorowych 
„wart pokoju” w dniach 6, 7 i 8 mar- 
ca. Pragniemy bardzo, żeby to Święto 


sprawę. że 
Chodzi prze- 
te uaktywnić, 


Dlaczego w Tkalmi 


A“ PZPB Nr 6 


spada wydajność pracy 


Od pewnego czasu w Zakładach 
PZPB Nr 6 w tkalni „A” zaznacza się 
znaczny spadek produkcji. Poszcze- 
gólne krosna nie wypełniają swych 
płanów dziennych ani miesięcznych, 
grożąc tym samym  niewykonaniem 
planu kwartalnego, a nawet rocznego, | 
Tak np. w styczniu plan wykonano | 
tylko w 90,7 proc., a w I dekadzie tu- |. 
tego br. w 82 proc: Robotnicy tkalni 
A pocz zeli zastanawiać się nad przy- 
czynami tego spadku produkcji. Kie- 
rowniciwo zakładów nie przedsię- 
wzięło jednak skutecznych środków 
dla opanowania sytuacji, ograniczając 
się wyłacznie do biernego stwierdze- 
nia tego smutnego objawu, Tymcza- 
sem na oddziale „B”, który posiada 
identyczny plan i taki sam zespół, 
plany są stałe wykonywane. 


Rozpatrując właściwe powady spad 


ku produkcji musimy stwierdzić, że 
główną przyczyną tego zitwiska jest 
nieracjonalne wykorzy: zywanie , sił 
fachowych przy jednoczesnym niedo- 


cenianiu akcji szkolenia uczniów, To-g' 


bkotników, słabszych tkaczy, a nawet 
pocmaistrów i majstrów. 


Jednocześnie zarówno majster, jak 
i robotnik, winien ponosić pełną od- 
powiedziąlność za wykonywaną na 
swym odcinku pracę, Tym samym u- 
niknie się nagminnego u nas zwala- 
nia winy na innych. 

Tylko dobrze zorganizowana, kolek 
tywna i usprawniona praca przynie- 
sie nam pożądane wyniki. 


Fr. Donder 


korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 6 


|obchodzone było u nas jak najbar- 
dziej uroczyście. 
A. Ramusowa 


korespondent fabryczny z PZPB strzegam już od pewnego czasu nie-| wzywane do brakarni, tłumaczą sie; 


J. Stalina 


W Nowej Hkalmś 


pogarsza się jakość 


Jako brakarz w Nowej Tkałni spo- 


bezpieczne zjawisko pogarszania się 


Robotnicy PZPDz. Nr 6 


podejmują masowo długofaiowe zobowiązania 


Z Czytam codziennie prasg— mó 
wł młody dziewiarz z PZPDz. Nr. 6, 
Jan Otto. — Od wielu dni widzę, że 
stale wzrasta ilość robotników, po- 
dejmujących  długofałowe zobowią 
zania. Akcja ta potężnieje coraz 
bardziej. Jakże więc nie wziąć w 
niej udziału: 

Zwołałem zespół i po naradzie po 
stanowiliśmy, że do 1 lipca przekra 
czać będziemy o 2 procent wykona 
nie naszych baz produkcyjnych. A 
więc stale będziemy osiągać 125 
procent. Takie jest nasze zobowią- 


zanie i musimy je wypełnić. Ale 
najwięcej cieszymy się z tego, że 


za naszym przykładem poszli inni 
robotnicy „Dziewiarskiej Szóstki'. 


1 rzeczywiście, podczas następ- 
nych dni złożyły swe podpisy zespo 
ły dziewiarskie tow. tow. Heleny 
Burdal, Henryka Tomaczaka, Józe- 
fa Rzeźmiczaka. Ślusarz i racjonafi 
zator tow. Bolesław Głuszczak zo- 


Planowe prowadzenie akcji bezpie- 
czeństwa pracy oraz zwalczania nie- 
szczęśliwych wypadków ma ogromne 
znaczenie gospodarcze, społeczne i 
państwowe. Rozumiejąc doniosłość te 
go zagadnienia, sekcja BiIHP przy 
Zjednoczonych Zakładach Przemysłu 
Kapeluszniczego wezwała do współ- 


zawodnietwa międzyzakładowego w 
walce z wypbadkowością sekcję BiHP 


przy PZP Guzikarsko -. Gałanteryj- 
nego. 


Walczymy o bezpieczeństwo pracy 


bówiązał się, że na wszystkie ma- 
szyny oczkarkowe założy bezpieczni 
ki, uniemożliwiając t. zw. „zarywa= 
nie“ maszyny, przez co zaoszczędzi 
dużo igieł dziewiarskich. Bezpieczńi 
ki owe są pomysłem tow. Głuszcza 
ka. Racjonalizator postanowił zao- 
patrzyć w nie „wszystkie maszyny 
do dnia 1 lipca rb. 

W oddziale szwalni, pierwsze z0= 
bowiązanie podpisała zeszywaczka, 
tow. Janina Subicka, wyrabiająca 
130 proc, normy. Za nią poszło 16 
szwaczek, zobowiązując stę podwyż 
szyć produkcję od 1 do 2 procent. 

Wieść o zobowiązaniach długofażo 
wych rozeszła się lotem błyskawicy 
po całych zakładach. W ślady po- 
przednich oddziałów poszło 25 ce- 
wiaczek, zobowiązując sie pod- 
nieść produkcję od 1 do 2 procent. 

Dyrekcja i rada zakładowa 
PZPDz Nr. 6 będzie czuwać nad 
tym, by wszystkie zobowiązania zo 
stały wypełnione. 


| 


Współzawodnietwo to zostało zor 
ganizowane na wzór współzawodnie- 
twa pracy i na podstawie nzyskiwa- 
nych punktów w każdym kwartałe bę 
dą obliczane wyniki. 

Wierzymy, że za naszym przykła- 
dem stana do tego szlachetnego 
współzawodnictwa wszystkie łódzkie 
zakłady produkcyjne. 


E. Dankowska 


korespondent fabryczny „Głosa” 
æ ZZPR 
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fa 
Wspólna mis ja 
W historii, proszę was, swoich „zasług* wojennych (tych, uważacie, 


z czasów ostatniej wojny światowej) zapisali sobie Anglicy — można o tym 
czytać w różnych brytyjskich wydawnictwach prasowych czy książkowych — 


m.in. wyzwolenie Italii. Niby, że wespół z Amerykanami przynieśli Wło: 
chom wolność od czarnych (faszystowskich) i brunatnych (hitlerowskich) 
koszul. 

Oczywiście, wiemy dobrze, co sądzić o owym „wyzwoleniu“, które — 
na miejsce Hitlera i Mussoliniego — przyniosło dyktaturę klerykalną de 
Gasperi'ego. Nie ozmacza to jednak bynajmniej, iż Płosi — jeśli chodzi 
o wolność tudzież ocalenie życia — nic Anglosasom nie zawdzięczają. 
Oczywiście, nie włoskie masy pracujące, walczące z okupantem, nie włoscy, 
partyzanci „ale np. weźmy, taki pan Graziani. 

B. marszałek Mussoliniego? Tak jest. Kat włoskiego ruchu oporu 
z czasów ostatniej wojny? Onże sim, Oprawca włoskiej ludności cywil- 
nej i inicjator masowych deportacji na „roboty“ do hitlerowskich Niemiec? 
Nikt inny. 

Otóż właśnie signor Graziani zdobywca i bestialski pacyfikator Abisynii 
należy do tych „Włochów”, którym Anglicy i Amerykanie naprawdę przy- 
nieśli wyzwolenie i którego — po uratowaniu od poniesienia zasłużonej 
kary z rąk patriotów włoskich — nieomalże przywrócili do dawnej świet- 
ności, jaką błyszczał za przedwojennego i wojennego reżimu, 

W każdym bądź razie dziś b. marszałek Mussoliniego paraduje sobie 
w mundurze wojskowym z wszystkimi faszystowsko-hitlerowskimi odznacze 
niami, Na razie to tym stroju wystąpił przed trybunałem włoskim, który 
miał go osądzić za zdradę kraju, współpracę z kitleryzmem i zbrodnie 
wojenne. E 

Prawdopodobnie trybunał uniewinni Grazianiego i od winy i od kary. Bo 
i jakże go nie uniewinnić, skoro sam stwierdza przed sądem, iż był tylko 
„zwykłym żołnierzem, wypełniającym pełną poświęcenia misję i wcale się 
tego nie wstydzi” 

Reakcyjny rząd włoski b, lubi takich „zwykłych żołnierzy”, 
Graziani wcale się tego upodobania do faszystowskich zbrodniarzy 
wstydzi”. Nic dziwnego: wypełniali oni przecież tylko „pełną poświęcenia 
misję”, którą dziś z nie mniejszym poświęceniem wypełnia de (rusperi 
i jego klika, 


I tak jak 


„nie 


Et 


zkolenie aktywu związkowego 


czołowych zadań 


tegorocznych prac Związku Zawodowego Włókniarzy 


kursów, ma których przeszkolono 
3587 mężów zaufania, radców: 
członków kół BHP, komitetów współ 
zawodnictwa, wydziałów pracy i pła 
cy i td. W szkołach zwiazkowych 
przeszkolono 250 referentów, Wyniki 


k Szkolenie związkowe zbyt słabo 
te jednak są o wiele za nikłe wobec 


powiązane było z ośrodkami szkole 
nia partyjnego. 

Fakt, że w roku ubiegłym prze 
szkolono małą ilość związkowców wy 
pływa stąd, że wiele rad zakłado- 
wych nie podjęło akcji szkolenia i że 


ogromnych potrzeb naszego ruchu | po macoszemu potraktowały tę ak- 


związkowego. o cję niektóre oddziały z%iązku. Od- 
Jo cel b=. t- dział H np. zorganizówał zaledwie 
W dotychczasowej akcji szkolenio- jeden kurs, przeszkoliwszy 10 osób. 


wej ujawniło się wiele braków, do 
których zaliczyć trzeba przede 
wszystkim: nie zawsze odpowiedni 
dobór wykładowców, zbyt słaba opie 
ka wychowawcza i organizacyjna nad 
absolwentami, niewystarczające u- 
względnienie problematyki idęologicz 


Najlepiej wywiazał 
który przeszkolił 
zaufania i radców. 


się oddział V. 
ponad 250 mężów 


ZADANIA NA ROK BIEŻĄCY 

W roku bieżacym w szkoleniu bę- 
da stosowane dwie podstawowe zasa- 
dy: szkolenie dla określonych funk- 
cji związkowych t. zn. na mężów za- 
ufania, radców, delegatów ubezpie- 
czeniowych, społecznych instrukto- 
rów pracy i tp. oraz uwzględnienie w 
dostatecznym zakresie zagadnień 
ideologicznych w programach kursu. 
Poza tym szkolenie będzie obecnie sta 
nowić jedno z najważniejszych zadań 
rad zakładowych, które w myśl na- 
szych instrukcji opracowały już 
kładne plany szkolenia na pierwsze 
półrocze 1950 r. 


m w w wn 


jakości naszej produkcji. Tkaczki, AR 
że otrzymują złe osnowy, że zdarza 
się w nich dużo pęków i innych błe- ' 
dów. W naszych sprawozdaniach za- 
pisujemy coraz mniej sztuk ekstry i 
primy. A tymczasem dyrekcja mało į 
sie o to troszczy. Kierownik Urbaniak 
raz tylko zajrzał do sprawozdań i wy 
raził obawy, że gdy tak dalej pójdzie, 
to zakłady nie dostaną premii, * Nie 
zainteresował się jednak przyczyna- 
mi spadku jakości produkcji. A warto 
by skontrołować pracę skubaczek, 
które też potrafią z primy zrobić 
brak, warto byłoby rozpocząć wresz- 
cie walkę z brakoróbstwem. 


W chwili obecnej na terenie Łodzi 
prowadzą już szkolenie następujące 
zakłady: PZPB im. Stalina,  PZPB 
Nr 2, PZPB Nr 8, PZPB Nr 3, 
PZPB Nr 17, PZPB Nr 4, razem 17 
kursów, obejmujących 562 słuchaczy. 

Szkolenie obejmie także przewod- 
niczących i sekretarzy rad zakłado- 
wych, dla których Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Włókniarzy organizuje sta 
ły ośrodek szkoleniowy wraz z bursą. 

Zdajeray sobie sprawę, że tylko 
dzięki szkoleniu można będzie usu- 
nąć liczne braki w naszej pracy związ 
kowej. Tylko dzięki szkoleniu akty- 
wu związkowego, postawimy na wyż 
szym poziomie i roswiniemy współza 
wodnictwo pracy, usprawnimy pracę 
poszczególnych ogniw związkowych, 
powiążemy silniej te ogniwa z szero 
kimi masami robotniczymi. Hasło na 
sze: „przez szkolenie do wyższego 
stylu pracy we wszystkich ogniwach 
zwiąźkowych' musi być w bieżącym 
roku zrealizowane. 


Myślę, że należy u nas zastosować 
ściślejszą współpracę między oddzia- 
temi, wprowadzić ściślejszą niż do- 
tychczas, kontrolę produkcji, a wów- 
czas osiągniemy na pewno pomyśl* 
niejsze wyniki. Tak, jak przystało na 
zakłady — Imienia Józefa Stalina. 

J. Marczałe 
kierownik wydz. szkoleniowego 
przy Zarz. Główn. Zw. Zaw; 

Włókniarzy 


Jan Gajewski 
korespondent fabryczny 
z PZPB im. J. Stalina 


Godny uznania czyn 
Kasy Emerytalnej przy M. Z. K. 


Zarząd Kasy Emerytalnej przy 
MZK, pragnąc choćby w niewielkiej 
części przyczynić się do poprawienia 
sytuacji mieszkaniowej wielu. pracow 
ników MZK, postanowił własnym 
kosztem zbudować kilkanaście izb 
mieszkałtych na poddaszu posesji 
przy ul. Próchnika Nr 1. Do tej pory 
poddasze tego domu nie było właści- 
wie wykorzystane, ponieważ znajdu+ 


jąca się tam olbrzymia kopuła wiąz 
hiami swymi tarasowała całą prze- 
strzeń. Robstnicy MZK pracują obec- 
nie nad rozmontowaniem kopuły. pí 
czym na jej miejscu, częściowo Z u 
zyskanego podczas rozbiórki materia- 
łu, będą zbudowane nowe, wygodne 
izby mieszkałne. 
T. Niedziałkowski 
korespondent „Głosu” u MZK 
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w ŁAKOPANEM 


Na stacji kolejowej w Zakopa- 
nem spotkali się w ubiegły piątek 
zawodnicy i zawodniczki z całej 
Polski. Na dworcu wyrósł las nart, 
a wesoły ludek harcerski wysypał 
się długą kolumną na ośnieżoną 
zakopiańską drogę. Jutro zaczyna- 
ją się Ogólnopolskie Harcerskie 
Mistrzostwa Narciarskie,więc dziś 
trzeba się wyspać po długiej po- 
dróży, a jutro na start. 

Otwarcie zawodów nastąpiło 
przy stacji kolei zębatej na Guba- 
łówkę. Do zawodników przemówił 
serdecznie przewodniczący Zwią- 
zku Harcerstwa Polskiego, druh 


Berek, , 
Konkurencję w mistrzostwach | 
rozpoczął bieg patrolowy: dla | 


chłopców i dziewcząt od lat 11 do 


żować złamaną nogę, odtranspor- 
jtować na nartach do lekarza a 
następnie dalej trasą, oznaczoną 
(czerwonymi chorąagiewkami, do- 
|trzeć do mety. 


13 na dystansie 2 i pół kilometra, 
a dla zawodników od lat 14 do 15 
odległość wynosiła 4 kilometry. 

Bieg patrolowy był bardzo cie- 
kawy. 

Trasa jego wiodła poprzez las 
i na przełaj przez pole. Ale nie 
wystarczyło tylko jechać, trzeba 
było ną trasie pokonać wiele prze- 
szkód. — Odczytać pisany alfabe- 
tem Morsća list, który wskazywał 
dalszy kierunek biegu i miejsce 
na skraju lasu, gdzie znajdował 
się człowiek,któremu należało u- 
dzielić pierwszej pomocy, obanda- 


UCZNIOWSKA 
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Mirek usiadł na swym ulubio- 
nym miejscu przy oknie. 

Stąd wyraźnie widać było go- 
łe, poczerniałe od wczesnej, zbu- 
dzonej ciepłem słonka wilgoci, 
pnie drzew z wyciągniętymi ku 
górze bezlistnymi koronami ga- 
łęzi. Dalej, za ogrodem czerwie- 
nił się wysoki mur fabryczny, a 
nad nim widniał błękitny skra- 
wek nieba, utkanego smużkami 
burego dymu z licznych komi- 
nów . 

Przy swym oknie Mirek naj- 
lepiej umiał przygotowywać 
lekcje, zastanawiać się nad po- 
chłaniającymi go zagadnieniami. 

Miał zatem „natchnienie”, jak 
sam to określał. 


Teraz Mirek przypomniał so- 
bie ostatnią lekcję języka pol- 
skiego. 

Nauczyciel wywołał do odpo- 
wiedzi Bolka „Krzywonosa”. Za- 
dał mu pytanie z ćwiczenia, któ- 
re mieli opracować W domu. 

Bolek lekcji nie przygotował, 
a nie chciał się przyznać do tego 
przed nauczycielem, więc skła- 
mał, że ćwiczenia tego nie zada- 
no na dziś. Powiedział — „nie 
zadano” — a zatem w imieniu 
całej klasy i nikt nie zaprzeczył, 
ba, nawet pare głosów przytak- 
nęło, przez „solidarność ” ! Inni 
milczeli, żeby nie okazać się nie- 
koleżeńskimi. 

Tak było na lekcji polskiego. 

Mirek wstydzi się przed sobą 
swego milczenia, tei źle pojętel 


solidarności koleżeńskie]. Prze- 
cież to było oczywiste kłatistwo! 

Długo jeszcze Mirek siedział 
przy oknie, aż powziął postano- 
wienie — „Nie możemy wszyscy 
kłamać dlatego, że jeden leń nie 
przygotował lekcji — mówił na 
drugi dzień na zebraniu klaso- 
wym Mirek — „Przyznaącie sa- 
mi, że to bynajmniej nie jest 
solidarność, lecz tchórzostwo”. 

—,„Tak, Mirek ma rację — od- 
powiedział zastępowy 
— Powinniśmy nauczyć się poj. 
mować właściwie 


iilkowickidh 
HARCERZY 


Wilkowice — to wieś produkcyj- 
na, gospodarze wspólnie pracują 
na roli, razem troszczą się o grun- 
ty wsi, ulepszają warunki pracy 
i podnoszą zamożność mieszkań- 
ców. Do Wilkowie trudno dotrzeć 
w czasie odwilży, trzeba długo 
jechać błotnistą, polną drogą. Na- 
tomiast w samej wsi czerwieni się 
świeżymi cegłami rząd nowych, 
murowanych domów. 

"W dawnym dworze szlacheckim 
mieści się szkoła powszechna. 
Młodzież odbywa naukę w ja- 
snych, czystych klasach, 

W wilkowickiej szkole pracują 
dwie drużyny harcerskie, męska 
i żeńska, Chociaż drużyny te po- 
wstały dopiero niedawno, obejmu- 
ją już prawie dwie trzecie wszy- 
stkich dzieci w szkole. 

Harcerki i harcerze dbają o swą 
szkołę. Podjęli już szereg prac dla 
szkoły, 1 teraz zobowiązali się 
trządzić przy szkole boisko spor- 
towe. Drużynowa i drużynowy 


W czasie biegu, na trasie wyda- 
rzyła się zabawna historia, o któ- 
rej potem wszyscy w Zakopanem 
mówili. 

Któryś z patroli dojechał do 
miejsca, gdzie leżał ów rzekomo 
ranny harcerz. Chłopcy nie wie- 
dząc, że to jest jeden z punktów 
biegu, zaofiarowali się jechać po 
lekarza i przyprowadzić go do 
chorego. Dopiero instruktor wyja- 
śnił im, że rannego trzeba zawieźć 
do lekarza i że to jest jeden z wa- 
runków biegu. 

Wzięli więc obandażowanego 
rannego i ponieśli we wskazanym 
kierunku, a spotykani po drodze 
przechodnie widząc zbolałą minę 
„rannego“, chcieli śpieszyć z po- 


a 


organizując pomoc koleżeńską 
w nauce, kółka naukowe, wspólne 
imprezy: i zgodną współpracę 
klasową. To jest dobze pojęta, 
po harcersku,solidarność ucznio- 
wska!” 

W tydzień później rozpoczął 
wspólną naukę pierwszy zespół 
samopomocy  koleżeńskiej w 
Mirkowej klasie, Przerabiano 


(ćwiczenie z języka polskiego. 


Obok Mirka siedział Bolek 


Lutek | „Krzywonos” i pilnie pisał w dłu- 


gich, wąskich linijkach zeszytu 


solidarność | zadane ćwiczenie. 


biorą udział w zbiórkach szkole- 
nia, organizowanych przez Ko- 
mendę Hufca Harcerskiego w Ra- 
wie Mazowieckiej. 

Kierownik szkoły pomaga dru- 
żynom w pracy i wkrótce harce- 
rze mają otrzymać oddzielną izbę 
dla swej pracy świetlicowej. 

Drużyny organizują obecnie są- 
mopomoc w nauce i napewno W 
przyszłości nikt tu z harcerzy czy 
harcerek nie zostanie na drugi rok 
w tej samej klasie. Harcerzy w 
szkole stale przybywa i niewątpli- 
wie niezadługo tutejsi uczniowie 
przystąpią do organizacji harcer- 
skiej, 

Drużyny w Wilkowicach mają 
trudniejsze warunki pracy, niż 
drużyny miejskie, Ale praca tam 
jest niemniej ciekąwa i wyniki 
dobre, a zadowolenie ze spelmio- 
nego obowiązku wielkie. 

Drużynom wilkowickim i ich 
młodym drużynowym życzymy 
powodzenia w pracy! 

korespondent „Promyka“ 
Janek B. 


(ciąg dalszy) 


Ale jak jastrząb, który chwyta 
pisklę spod nosa gapiącej się ku- 
ry, tak Hek wyrwał Czukowi z 
rąk metalowe pudełeczko. Jed- 
nym süsem wskoczył na parapet 
i wyrzucił pudełko przez otwarty 
lufcik. 

Skrzywdzony Czuk głośno wrz 
snął, i z krzykiem: „Depesza, de- 
pesza”, w samym palcie, bez ka- 
loszy i czapki wyskoczył na po” 
dwórze. 

Poczuwszy, że stało się roś złe 
go, w ślad za Czukiem popędził 
Hek. 

Ale na próżno szukali metalowe 
go pudełka, w którym leżała przez 
nikogo jeszcze nie przeczytana 
depesza. 


Może wpadła do zaspy śnieżneł 


ET Lu 


> 
mocą wiozącym go harcerzom Do- 
piero po dłuższej chwili nieporo- 
zumienie się wyjaśniło. 

W wyniku biegu patrolowego 
po obliczeniu przez komisję sę- 
dziowską punktów, okazało się, że 
grupa harcerska z województwa 
łódzkiego zajęła czwarte miejsce, 
kończąc bieg w 51 minut. 

Drugiego dnia zawodów, w nie- 
dzielę, odbyły się: bieg zjazdowy, 
slałom-gigant i skoki. 

Na zakończenie zawodów roz- 
dano wspaniałe nagrody zwycię- 
skim zespołom młodych narciarzy. 
Wśród nagród były: narty, buty, 
kostiumy narciarskie, piłki i wiele 
różnego sprzętu sportowego. 

Wieczorem wioząc nagrody, pel- 
ni radosnych, niezatartych wrażeń 
powrącali harcerze oraz harcerki 
na dworzec kolejowy. Mistrzostwa 
się skończyły, trzeba było śpieszyć 
do domów, do szkół, Młodzi zawo- 
dnicy odjechali z Zakopanego z 
mocnym postanowieniem, że w 
przyszłym roku spotkają się znów 
na białym szlaku i szlachetna wal- 
ka o pierwszeństwo będzie jeszcze 
ciekawsza a wyniki lepsze, niż w 
r. 1950. 

Z. M. 


Dzieci piszą do Promyka 


JERZY PIETRZAK, ŁÓDŹ. 


Melodie i piosenki w filmach ra- 
dzieckich długo pozostają wraz z 
treścią akcji w Pamięci widza, 
Wprawdzie trudno od razu zapamię- 
tać słowa pieśni, ale wtedy możemy 
wziąć do pomocy zblory pieśni i to 
sprawę wielce ułatwia. Tekstu pio= 
senek, które słyszałeś na filmie p. t 
„Śluby Kawalerskie" nie posiadamy, 
poszukaj w śpiewniku „25 pleśni ra- 
dzieckich*, znajdziesz tam wiele 
pieknych piosenek z nutami. 

Dziękuję ra pozdrowienia, 


JADZIA SKONIECZNA 1 FRE- 
DZIA TORARCZYR Z PABIANIC, 

Przysłałyście do Redakcji dwa 
wiersze bez żadnych wyjaśnień. Do- 
myślam się, że pragniecie usłyszeć 
ich ocenę, Dam Wam jedną radę: 
czytajcie dnżo dobrych wierszy i wte 
dy same zobaczycie, jak wiele jesz- 
cze trzeba się nauczyć, aby stworzyć 
wartościowy wiersz. To Wam powie, 
czy macie dość sił i zdolności, by do- 
brze pisać, czy też lepiej przestać 
tracić czas na wiersze, A więc, pa- 
miętajcie, najpierw dużo czytać i u- 
czyć się, a potem samym próbować 
pisać, 


ZYGMUNT KAZIMIFRCZAK, 0- 
ZORKÓW. 


Niewiele zrozumiałem = Twego 
krótkiego liściku. Wyglądało to tak, 
jakbyś bardzo się śpieszył, pisząc 
list do „Promyka“ i zapomniał opo- 
wiedzieć nam o swojej pracy w dru- 
żynie harcerskiej, co sam w liście obie 
całeś, Mam nadzieję, że w następ- 
nym Hście poprawisz się. 

JERZY DYMRKOWSKI, OZOR- 
RÓW. 

Dziękuję za list 1 pozdrowienia. 
Napisz nam, jak Wasza drużyna 0- 
pracowuje gazetkę, jakie zamiesz= 
czacie w niej artykuły? Ciekawy jes 
tem, jak w Twojej szkole uczą się 
koleżanki i kołedzy, czy harcerstwo 
bierze udział w walce z niedostatecz 
nymi ocenami? 


WIESŁAW DUCZYŃSKI PABIA- 
NICE. 

Planu modelu szybowca, który wi- 
„działeś w „Premyku”, niestety, w 
Redakcji nie posiadamy. Możesz jed 
nak sporządzić równie piękny szybo- 
wiec według planów, które maj- 
dziesz w tygodniku młodzieży lotni- 
czej „Skrzydła i Motor“. Życzę „Do- 
myślnych wiatrów“ dla Twego szy- 
bowca, który pragniesz zbudować, 


| REDAKTOR 


ARKADIUSZ GAJDAR 


DEPESZA 


į leżała teraz głęboko pod śnie- 
giem. Może upadła na ścieżkę i 
podniósł ją jakiś przechodzeń. 
Tak czy inaczej — ale pudełko 
i cała jego zawartość, jak również 
nierozpieczętowana depesza prze- 
padła na wieki, 
* * * 

Po powrocie do domu  Czuk 
i Hek milczeli przez długi czas. 
Już się pogodzili, ponieważ wie” 
dzieli, że obaj dostaną burę od 
mamy, Ale Czuk, który był o cały 
rok starszy od Heka, bojąc się, 
aby nie został surowiej ukarany, 
wpadł na pomysł: 


ME, Te E nić 
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Radość życia i szczęście maluje się na twarzach tych pię- 
ciorga roześmianych pionierów. I nie dziwnego, Doznali oni nie 
zwykłego wyróżnienia — przypadł im w udziale zaszczyt na 
uroczystym zebraniu w Wielkim Teatrze w Moskwie złożenia 
życzeń Generalissimusowi Józejowi Stalinowi w dniu 70-lecta 
Jego urodzin. Uczynili to z zapałem i g gorącego serca — ni 


nie 
tylko w imieniu dzieci radzieckich, ale również dzieci 


wszystkich narodów. i 


i S Up 0. 


Chojny czy Bałutyć 


kord! Ale niski dotychczasowy 
stan prenumeraty zaznacza się 
nie tylko na terenie hufca Łódź- 
Chojny. Trzeba zwiększyć prenu 
meratę i na innym terenie! Wez- 
wiemy drugi hufiec do współza- 


W wielkiej fabryce huczą po- 
tężne maszyny. Połyskliwie wiru 
ją w zawrotnym pędzie niezli- 
czone metalowe kółka, $suną nie” 
przerwanie transmisje. Cały me- 
chanizm dygoce nieustannym ryt 


mem pracy. Przy maszynach Sto | wognictwa — postanowili harce- 
ją ludzie, ich sprawne, pracowi- Ch I ustalili taki 

te ręce kierują tym twórczym ru SĄ z ojen. I ustalili takie zo 
chem. Tutaj powstają nowe re- | bowiązanie: 


„Harcerki į harcerze hufca 
Łódź - Chojny postanawiają 
wzmóc czytelnictwo „Świata 
Młodych“ wśród swych koleża 
nek i kolegów szkolnych ft 
zwiększyć prenumeratę pisma 
z 70 do 500 egzemplarzy. 

Każda z drużyn postanawia 
pozyskać jak największą ilość 
prenumeratorów dla „Swiata 


kordy pracy, poprzez systematycz 
ną racjonalizację, wytrwałość, po 
mysłowość, robotnicy uzyskują 
coraz to lepsze wyniki, wytwarza 
ją coraz to doskonalsze towary. 

Ale czy tylko w fabrykach, 
kopalniach, w gospodarstwach 
rolnych ma rozwijać się współza 
wodnictwo, mają powstawać no 
we rekordy pracy? 


— Mało! Mało! Trzeba wię” Młodych', prowadząc na tym 
cej, lepiej produkować, zdoby- odcinku współzawodnictwo mię 
wać, rozszerzać — mówią robot- dzy sobą. 
nicy. Jednocześnie hufiec Łódź ~ 

— Mało! — powiedziała mło-| Chojny wzywa do współzawod 


dzież. harcerska z hufca Łódź-| nictwa w tej dziedzinie — hu- 
Chojny. Mało mamy prenumera fiec Łódź - Bałuty!“ 

torów naszego harcerskiego pis-|  Koleżeńskie współzawodnictwo 
ma „Świat Młodych”, musimy | między Chojnami i Bałutami za- 
zwiększyć prenumeratę, ustalić |powiada się naprawdę ciekawie. 
|w tej dziedzinie nasz nowy re- Zobaczymy jakie będą wyniki. 


— No niech będzie tak! — zgo 
dził się Hek, — Jeżeli nie trzeba 
kłamać, to tak właśnie zrobimy. 
Toś dobrze wymyślił Czuk. 

I zaledwie zdążyli dojść do te- 


| — Wiesz co, Hek? A co, jeżeli] go wniosku, gdy weszła matka. 


|my nic nie powiemy mamie o de Była bardzo zadowolona, ponie- 
peszy? Też wielka rzecz — depe- | Waż dostała dobre bilety na po- 
sza! Nam bez depeszy jest też |Ci4g, jednakże od razu zauważy” 
wesoło. ła, że jej drodzy synowie mają 

— Kłamać nie wolno, — powie-| Smutne twarze, a oczy zapłakane, 
dział Hek wzdychając. — Mama) — Powiedzcie, obywatele, — 


powiedziała matka, strząsając z 
siebie śnieg — z jakiego to powo 
du w mojej nieobecności była bój 
| ka? 

— Bójki nie było — powiedział 
Czuk. — Tylko chcieliśmy się po 


zawsze za kłamstwo jeszcze bar- 
dziej się gniewa. 

— A my nie będziemy kłamać, 
— powiedział wesoło Czuk. — Je 
żeli zapyta: „gdzie jest depesza” 
— powiemy. Jeżeli zaś nie zapy” 


ta, po co mamy pierwsi wyskaki- |bić, ale od razu rozmyśliliśmy 
wać, nie iesteśmv przecież  lizu* | się. 
ichami, , d. c. n. 


GŁOS FA 


BIANICKI 


Kronika Pabianic (| czym radzili mężowie zaufania 


na naradzie związkowej 


Każdego miesiąca Powiatowa Rada Związków Zawodo- 
wych organizuje konferencje dla Rad Zakładowych i mężów 
zaufania powiatu łaskiego. Obrady te mają na celu podsumo- 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komitet PZPR 
415 — II sekretarz 

4 — Sekretariat 

23 — PZPB 

0 — Straż Pożarna 
289 — I sekretarz 

6 — Kom. „Służby Polsce". 
143 — Zarząd Miejski ZMP, 
63 — Komisariat MO 

66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Koiejowy 
112 — PCK 
213 — Telegraf ` 
215 = Pogotowie PCK. 


KINA: 

Kino „POLONIA“ wyświetla 
film francuski w. g. powieści 
Stendhala. pt. „Pustelnia Par- 
meńska'. cz. 1. Początki sean- 
sów: godz. 17.30. 19.30. 


Kimo „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla kómediofarsę produkcji cze- 
chosłówackiej pt. „Nikt nic nie 
wie“. Początki seansów: godz. 
18 i 20. 


WUDUMAMOTATWWNOWWWWWWOWITAWW OAM 


Dyonizy 


ma głos... 


Wróciła wreszcie Pelasia. 

Nie_powieńj nawet,  opafona, 
wypodjękę |żadofpolęnh +3 weris 
sy jej widać na dobre wyszły, a 
przy tym klimat zakopiański nie- 
źle sprzyjał. W ręce trzymała o- 
kutą góralską ciupagę, na głowie 
zaś sterczał prawdziwy zakopiań- 
ski kapelusik z muszelkami. 

„Zmizetniałeś  biedaku, gdy 
mnie w domu nie było, powiada 
do minie, ale to nic. Już ja się to- 
ba teraz zajme“. — I faktycznie, 
nigdy mi obiad Pełasi tak mocna 
nie smakował jak tego dnia. 

Do samego wieczora opowiada- 
ła mi potem moja Pelasia jak spę 
dziła owe wczasy w górach. Po- 
tem żywo interesowała się co po 
rabiałem przez ten czas w Pabia 
nieach i czy mocno za nią teskni- 
łem. Więc z kolei ja opowiada- 
łem. I tak czas płynął Wybiła a- 
kurat godzina ósma, gdy Pelasia 
coś sobie nagle przypomniała. 

„Wiesz ćo, powiada do mnie, z9 
stawiłam u koleżanki przy stacji 
kolejowej jeden pakunek i „na 
śmierć“ o tym zapomniałam. A 
tam był prezent dla Ciebie. Może 
byś więć, Dyziuchna, był tak u- 
przejmy i przeszedł się tam ode- 
brać tę paczkę. Zobaczysz jaka 
niespodzianka Cię czeka... 

— I faktycznie, proszę obywa- 
teli, niespodzianka mnie czekała. 
Oburzony jestem jeszcze teraz 1 
opanować się muszę ażeby wam 
o tym wszystkim spokojnie opo- 
wiedzieć. Ta koleżanka Pelasi, 
która z nią była na wczasach, mie 
szkać miała przy ul. Antoniego 
Suwary; wiecie, w tych blokach 
robotniczych na wprost stacji. 
Więc sobie myślę, to nie trudno 
tam trafie... Nazwisko znam, ulicę 
też, to prędko się załatwi polece- 
nie i zdążę jeszcze do domu na 
kolację. Ale jak się okazało, to 
wcale nie było tak łatwo. W ca- 
łych blokach tzw. „Nowego Osie- 
dla“ nie ma ani jednej lampy e- 
lektrycznej, wobec czego błąka- 
łem się pół godziny, nim odnala- 
złem właściwą ulicę. Zanim od- 
nalazłem właściwy dom, miałem 
stłuczone prawe kolano, (przewró 
ciłem się na skutek panujących 
ciemności) rozbitą głowę, (z kimś 
się po ciemku zderzyłem) i rozer- 
wane spodnie, (z powodu ciemno- 
ści wszedłem omyłkowo na psią 
budę). Paczki nie przyniosłem. 
Gdy wróciłem do domu około gö- 
dziny jedenastej, Pelasia ujrząaw-= 
szy-mnie zemdlała. 4 

-— Dzisiaj czujemy się oboje 
trochę lepiej, pytamy więc: Czy 
naprawde nie można uporządko- 
wać wymienionej ulicy? 

Wasz Dyonizy, 
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wanie działalności miesięcznej, 
czeń pomiędzy mężami zaufania 


oraz stałą wymianę doświad- 
i członkami rad, wszystkich 


zakładów pracy naszego powiatu. 


Narada, która odbyła się kil- 
ka dni temu w sali teatralnej 
PZPB spełniła niewątpliwie za- 
dania jakie przed nią zostały 
postawione. Po referatach wy- 
głoszonych przez członków 
PRZZ. a omawiających spra- 
wę zobowiązań długofalowych, 
zagadnienie ekip łączności i ro- 


A oto ciekawsze zagadnienia 
poruszane przez dyskutantów. 

Tow. Dudek mówił o kursie 
szkoleniowym Zw. Zawodowych, 
którego był słuchaczem. Nauka 
na kursie dała mu doskonałe 
sprecyzowanie obowiązków mę- 
ża zaufania, a także dróg i spo- 
sobów wykonywania tych ok: 


lẹ grup związkowych, wywiąza-| wiązków. Tow. Dudek nadmie- 


ła się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej udział wzięła większość ze- 
branych. 


że istnieją jeszcze 
zakładach pracy 
wykazują 


nił jednak, 
w niektórych ] 
dyrekcje, które nie 


Bez przerwy napływają zobowiązania 


CHAŁUPNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY „PABIANICZANKA' 


Kobiety pracujace w „Pabiani- 
czance* zobowiązały się na -ogól- 
nym zebraniu do dnia 8 marca, w 
ramach współzawodnictwa, wy- 
kańczać więcej białych tkanin. 
Dotychczas 4 kobiety wykańczały 
dziennie 15 sztuk, obecnie wyko- 
nują już 25 sztuk dziennie. Po- 
nadto do dnia 8 marca wszystkie 
kobiety pracujące w „Pabianiczan 
ce* wstąpią w szeregi zakładowe 
go koła Ligi Kobiet. ` 


NOWE KOŁO LIGI KOBIET 


Na ogólnym zebraniu pracowni 
ków spółdzielni pracy „Karnisze- 
wianka' powstało nowe koło Ligi 
Kobiet. W wyniku wyborów w 
skład zarządu weszły: przewodni- 
cząca ob. St. Knop, sekretarka 
Czyżewska Stefania, skarbniczka 
— J. Wirska oraz członkowie Za- 
rządu — S. Kaczorowska i D. Ul- 
man. Do Komisji Kóbiecej przy 
Radzie Zakładowej weszły ob. ob, 
S5. Kaczorowska, A. Pawlak: Kry- 
styna Michalak. 

n /PWPROWstęCA, Koto podjęło na- 
Stępttjące zobowiązanie: z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
zobowiązujemy się samorzutnie 
podnieść poziom dyscypliny pra- 
cy. Do dnia 1 czerwca br. pod- 
nieść wydajność produkcji do peł 
nych 100 procent, zaś od 1 czer- 
wea do 31 12 br. o dalsze 10 pro- 
cent. Ponadto zorganizujemy ze- 
społowe i międzyzmianowe współ 
zawodnictwo pracy na konfekcji. 


* 
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W odpowiedzi na apel górnika 
kopalni „Polska tow. Wiktora 
Markiewki tkacze „Karniszewian 
ki“ przystąpili do współzawodnie 


twa długofalowego, zobowiązując 
się również do wzmocnienia dy- 
scypliny pracy. Ob. A. Pawlak, 
F. Trzeciński i Z. Kaczorowska 
zadeklarowali wykonywanie 105 
procent normy. Ob. Lipowska 
Maria — 110 procent, ob. Kacz- 


marek Jan — 115 procent. 


$ 
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Pracownice samorządowe zobo 


* 


wiązały się uszyć bezinteresow- 
nie bieliznę dla nowoorganizowa- 
nego Źłobka Miejskiego. Na .przo 
downice społeczne wytypowano 
ob. J. Kajlowa, J. Sobalową, A. 
Karbowiakową, O. Sumarowską i 
E. Maslichównę. 


Komunikat 


UWAGA, ZAŁOGA PZPB 
W PABIANICACH 

Dnia 28 lutego br. o godz. 
17.80 w sali teatralnej © PZPB 
przy ul, Traugutta 4 odbędzie 
się zebranie wszystkich praco- 
wników zakładów. Referat na 
temat spółdzielczości produk- 
cyjnej wygłosi przedstawiciel 
KO PZPR. i 


właściwego zrozumienią dla od- 
powiedzialnych zadań mężów 
zaufania. 

Do tego samego zagadnienia 
nawiązał tow. Kowalski, twier- 
dząc, że istnieją dyrektorzy, któ 
rzy nie tylko nie doceniają roli 
mężów zaufania, lecz wykazują 
także mało zrozumienia dla 
prac Rady Zakładowej. 

Tow. Furmański, podkreślił, 
że klasa robotnicza od początku 
swei walki napotyka na trud- 
ności, jednak zwalcza je konsek 
wentnie i zwycięsko kroczy na- 
przód. Ta sama nieugięta posta 
wa przywoła do porządku nie- 
dostatecznie jeszcze uświado- 
mionych dyrektorów, tórzy 
bądź docenią sens pracy kolek- 
tywnej i zmienią swe postępo- 
wanie, bądź też zostaną wypar- 
ci przez samo życie. 

Tow. Szatkowski, nawiązując 
do zagadnień oszczędności, zwró” 
cił uwagę, że w niektórych urzę- 
dach. pracownicy umysłowi mar 
nuja ciągle jeszcze wiele czasu na 
rozmowy prywatne i nie wyko- 
rzystują 8 godzin pracy. W biu- 
rach niszczy się również nadmier 
nie papier. 3 

Tow. Szatkowski, zamieszka- 
ły w Zelowie, stwierdził, że w 
jego terenie źle funkcjonuje 
akcja zaopatrzenia świata pra- 
cy w niektóre artykuły pierw- 
szej potrzeby. 'Pomimo wyda- 
nia wkładek do legitymacji 
związkowych, sklepy nie posia- 
dają wielu potrzebnych artyku- 
łów. A 

Tow. Józefowicz mówił o na- 
dużywaniu legitymacyj związ- 
kowych przy wykupywaniu nie- 
których materiałów w celach 
spekulacyjnych. j 

Tow. Magier zwrócił uwagę 
na zbyt ospałe ząłatwianie po- 
dań w sprawie skierowania na 
wczasy lecznicze, 

Dyskusję podsumował, udzie- 
lając jednocześnie drobiazgo- 
wych odpowiedzi na postawione 
w jej przebiegu pytania, przed 
stawiciel Okr. Rady Związków 
Zawodowych tow. Kowalczyk, 


Na ekranach: kin pakianickich 


Kino „Robotnik* wznowiło 
na trzy dni wyświetlaną już u 
nas komediofarsę produkcji 
czechosłowackiej pt. „Nikt nie 
nie wie“. Film ten przenosi naś 
w okres okupacji. Tematem fil- 
mu są niezwykłe przygody dwu 
tramwajarzy czechosłowackich: 


którzy przypadkowo zabili hitle | 


rowca i nie wiedzą. jak się po- 
zbyć zwłok. Jak się potem oka- 
zuje. kilkakrotnie „zabijany” 


Bilety zbiorowe do kina 
zakupuje Rada Zakładowa PZPB 


Sekcja kulturalno-oświatowa 
przy Radzie Zakładowej PZPB, 
która zajmuje się między inny- 
mi organizowaniem zamknię- 
tych seansów filmowych dla za- 
łogi zakładów poszczycić się mo 
że na tym polu znacznymi osią- 
gnięciami, Ostatnio Rada Za- 
kładowa zakupuje stale seanse 
zbiorowe dla robotników po 30 
złotych na prawie każdy film 


Ze sporiu 


grany w kinach pabianickich. I 
tak zakupiono 7 seansów zam- 
kniętych na „Czarci Zleb*, po- 
za tym zaś seanse zamknięte na 
filmy: „Statek-pułapka”, „Raj- 
nis“, „Dubrowski*, oraz zamó: 
wiono dwa seanse na ,„,Pustel- 
nię parmeńską*, która będzie 
wyświetlana w najbliższym ty- 
godniu w kinie „Polonia“. 


| Niemiec ciągle: „zmartwych 
wstaje* i stąd mnóstwo niepo- 
rozumień i przygód. 

„Nikt nie nie wie" jest kome- 
dią wysokiej klasy. Obok nie- 
zwykle pomysłowej i wesołej fa 
buły jest to w znacznym štop- 
niu zasługą doskonałych akto- 
rów, z których na czoło wybija 
się znany komik czeski Kdward 
Linkers, w róli tępego hitle- 
rowca, Jana Ditelova w roli na- 
rzeczonej i dwaj sympatyczni 
czescy tramwajarze: Jaroslaw 
Marvan (znany z „Milczącej 
barykady“) i A. Filipowsky za- 
grali również bez zarzutu. Na 
uznanie zasługuje również Sta- 
nisław Neuman jako muzyk. . 

Film wyprodukowała w roku 
1947 wytwórnia filmowa „Ces- 
kosłovenska Filmova Spolec- 
nost“, 

W czwartek na ekran kina 
„Robotnik“ wejdzie nowy film 
produkcji radzieckiej pt. 
„Wschodnie zaloty“. i 


»Włókniarz« Pabianice - »Kolejarze Łódź 12:4 


Pięściarze „Włókniarza* sprawili 
w ubiegłą niedzielę swym zwolen- 
mńikóm miłą niespodziankę, prezen- 
tując w spotkaniu z „Kolejarzem* 
Łódź, znacznie lepszą formę niź o- 
statnio i odnosząc wysokocyfrowe 
zwyciestwo. Drużyna gości wystąpi 
ła bez reprezentanta w wadze pół- 
ciężkiej, a zawodnik wagi koguciej 
Pogorzelski I posiadał nadwagę. 
„Włókniarz” nie obsadził wagi cięż 
kiej. W ten sposób już przed rozpo 
częciem spotkania pięściarze pabia- 
niccy prowadzili 4:2, a na ringu od 
było się tylko 5 wałk. Najlepiej spo 
śród zawodników obu drużyń zapre 
zentował się Sławek z „Włóknia 
rza“. Dobrze spisali się: Weseli. 
Mik i Musiałek. W drużynie „Kole- 
jarza* wyróżnił się Pogorzelski II, 
który zdobył jedyne punkty w rin- 
gu dla swych barw. 

Wyniki techniczne  poszczegól- 
nych walk przedstawiają się nastę 
pująco: Waga musza Weseli „Włó- 
kniarz* — Walisiński „Kolejarz". 
Weseli od początku przejmuje ini- 
cjatywę, zdobywa i gruntuje swą 
przewagę, wykorzystując słabe pun 
kty przeciwnika. W drugim starciu 
Walisiński po zainkasowaniu Kilku 
soczystych ciosów poddaje się. 


W wadze koguciej — Wojewoda 
zdobywa punkty walkowerem. 
W wadze piórkowej m- Szymczak 


Kulesza trafiony kilkakrotnie pod= 
daje się już w pierwszym starciu, 
przez co „Włókniarz* zdobywa dal 


„Włókniarz* — Pogorzelski II. Wal] sze dwa punkty. 


ka prowadzona na dystans. Pierw- 
sza runda wyrównana, w drugiej 
rundzie nieznaczną przewagę uzysku 
je agresywniejszy Pogorzelski. 
Szymczak otrzymuje dwa napomnie 
nia za zbyt niskie uniki co ostatecz 
nie zdecydowało o jego przegranej. 
Zwycięża na punkty Pogorzelski II. 

Waga lekka Sławek „Włókniarz* 
-- Gocałek „Kolejarz“ Sławek 
swym sposobem prowadzenia walki 
przewyższa pozostałych  zawodni- 
ków obydwu drużyn. Szybkość, do- 
bra zasłona i orientacja sprawfły, 
że jego przeciwnik, jeden z najlep- 
szych w drużynie gości, mający na 
swym koncie wiele zwycięstw, pra- 
wie nie uwidocznił się na ringu. AŻ 
do ostatniego uderzenia göngu pize 
waża Sławek, odnosząc wysokie zwy 
cięstwo na punkty. 

waga  półśrednia. Mik  „Włó- 
kniarz“ Szmit „Kolejarz. Silne 
ciosy. Mika robią duże wrażenie na 
jego przeciwniku, który nie wytrzy 
muje drugiej rundy i poddaje się. 

Waga średnia. Musiałek „Włók- 
niarz* = _ Kuleszą „Kałeiarz* 


w wadze półciężkiej Witusik 
„Włókniarz“ — zdobywa dwa puii- 
kty walkowerem. W wadze ciężkiej 


natomiast punkty walkowerem zdo 
bywa Leśniewicz „„Kolejarz*. W rin 
gu sędziował Huber, punkty obli- 
czał Szperling. . 


Piłkarze „Włókniarza rozpoczęli sezon wiosenny 


W ubiegłą niedzielę rozegrano 
w Zgierzu na stadionie miejskim to- 
warzyski mecz między tamtejszą 
„Unią” Boruta” a pabianickim 
„Włókniarzem ”, i 

Mecz po żywej i ciekawej grze za 
kończył się wynikiem nierozstrzy= 
śniętym 3:3 (1:2), Drużyna „Włóknia- 
rza” wystąpiła w następującym skła- 
dzie: Kmicć, (Dobrowolski), Borycki, 
Giercarz, Stusio,  Matynia, Pusz, 
(Krzemiński), Zuber, Kurowski (Pa- 
procki), Górny (Jakubowski), Waśner 
i Cybulski. 


(ckia wic AicaT Gli oko Lilo KEG A 
y . o wet 


Delegaci na konferencję 


Tow. Leonard Gaweł 


Załogi poszczególnych zakładów 
włókienniczych na terenie Pabianic 
wybierają swych delegatów na kon 
ferencję Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu  Włókienniczego, jaka 
ma się odbyć wkrótce. Tak więc 
pracownicy oddziału 3-5 PZPB w 
dowód zaufania dla tow. Gawła wy 
brali go swym delegatem na konfe 
rencję. 

Tow. Gaweł pracował do wybu= 
chu wojny jako tkacz w zakładach 
„Krusche Endera“ w Pabianicach. 
W czasie wojny zostaje wywieziony 
na okopy, gdzie przebywa do chwi 
li wyzwolenia. W roku 1946 jako je 
den z pierwszych ratuje zakłady 
włókiennicze, podpalońe przez cofa 
jące się oddziały hitlerowskie. 
Wraz z grupą innych robotników 
tow. Gaweł przystępuje do remonto 
wania krosien i porządkowania tkal 
ni Centrali. Wkrótce uruchomiono 
pierwsze krosna i z uratowanych 
zapasów bawełny wyprodukowano 
pierwsze po wyzwoleniu metry tka- 
nin. W, pracach tych przodówał tow. 
Gaweł zachęcając innych przykła- 
dem swej sumiennej pracy. Jego 
również dziełem było uruchomienie 
pierwszych krosien na tkalni „Wy- 
sokiejś. W roku 1947 tow. Gaweł 
zostaje majstrem tkackim I pracuje 
nadal na tkalni ©. W odpowiedzi na 
apel tow. Walaszczyka pierwszy w za 
kładach, przystępuje do współza- 
wodnictwa oszczędnościowego uzys 
kując przy tym znaczne oszczędnoś 
ci. 

Z początkiem bieżącego roku za 
sumienną i pełną poświęcenia pra- 
cę awansuje na stanowisko kiero- 
wnika wydziału PZPB 3-5. Jeszcze 
przed wojną tow. Gaweł, jak wier 


, 
i 


Związków Zawodowych 


nemu synowi Kłasy robotniczej 
przystało pracuje społecznie 1 wgl- 
czy o interesy proletariatu biorąc 
czynny udział w organizowanych 
strajkach. Wówczas już, jest człon= 
kiem związku klasowego. Natych- 
miast po wyzwoleniu wstępuje w 
szeregi Polskiej Partii Robotniczej) 
*; pracuje jako sekretarz koła fabry 
leznego do którego zorganizowania 
walnie się przyczynił. Tow. Gaweł 
jest również aktywnym członkiem 
Rady Zakładowej oraz radnym 
Miejskiej Rady Narodowej. Za pra- 
ce, położoną na odcinku uruchomie 
nia produkcji w PZPB w Pabiat:- 
cach, oraz za swą działalność spo+ 
łeczną tow. Roman Gaweł odzna= 
czony został Srebrnym Krzyżem Za 
sługi. 


Redakcja nasza otrzymała nieda 
wno od lokatorów domu przy ul. 
Pułaskiego 5 list, w którym proszą 
oni © usunięcie szkód, jakie pono- 
szą z winy Zarządu Miejskiego, O- 
to fragment tego listu. 

„Prosimy o przeprowadzenie na- 
praw studni oraz instalacji elektry 
cznej, które z winy Zarządu Miej- 
skiego zostały -uszkodzone bądź w 
ogóle zniszczone, a których Zarząd 
Miejski nie ma zamiaru doprowa- 
azić do poprzedniego stanu. Skut- 
kiem rozebrania studni wielokro- 
tnie remontowanej naszym kosztem, 
pozbawieni jesteśmy wody. W wy 
niku zaś rozbiórki domu frontowe- 
go pozbawieni jesteśmy możności 
korzystania ze światła elekiryczne= 
go od dwóch miesięcy. Ponadto pro 
simy o jak najszybsze wyrównanie 
dołów w podwórzu, które powstały 
skutkiem rozbiórki domu frontowe 
go i rozkopania fundamentu. Wszel 


Gdy były włościciel jest 
kierownikiem sklepu spółdzielczego 


Delegatura Komisji -Specjal 
nej w Łodzi skazała na grzywnę 
25.000 zł Antoniego Szczerbalę, 
kierownika sklepu spółdzielcze” 
go przy uł. Kościuszki, za odmo 
we sprzedaży skóry  robotniko- 
wi, mimo, iż takową posiadał 
w dostatecznej ilości. Stwierdzo 
ne to zostało przez Powiatową 
Radę Zwiazków Zawodowych. 
Szczerbalą — warto to zazna- 
czyć — to były właściciel pry- 
watnego interesu. Nie lepiej się 
spisał jego kolega Antoni Gre 
lus, dawny właściciel masarni, 
a obecnie kierownik sklepu rzeż 
niczego PSS „Społem przy ul. 
Ks. Skargi 23, Grelus skazany 
zosłał na 10 tysięcy: złotych 
grzywny za pobieranie nadmier 
pren cen za kiełbasę - mortade 
ę. 


Stefan Ropenga z Róży, gm. 
Dobroń za uprawianie handlu 
łańcuszkowego skazany został 


na 10 tysięcy złotych grzywny. 
Władysławowi Adamskiemu z 
Łodzi (Kilińskiego 203) właści 
cielowi straganu z galanterią, 
wymierzono grzywnę 40 tys. zł. 


cuch, Gałążka, Strzelecki, Słowiński, 
Płuciennikowski, Wesołowski, Borów: 
ski, Milczarek, Zbroja. Przegodziń- 
ski, Matynia. W pierwszych minutach 
gry przewagę uzyskuje „Włókniarz*, 
który zdobywa prowadzenie, ze strza 
łu Kurowskiego. Wkrótce jednak do 
głosu dochodzi „Unia”, która coraz 
częściej gości pod bramką „Włóknia- 


rza . 


W zamieszaniu  podbramkowym 
pabianiczanie sami sobie. wbijają 
bramkę, a chwilę później Matynia 


podania Borowskiego uzyskuje 


z 
ybi 5 frowadzénie dła Boruty 2:1. Po przer 
plnia Boruta = Matuszewski, Eo wię „Włókniarz” gra dużo lepiej, ma | Zawody prowadził ob, Nowak, 


i JEGO 
Co na to Zarząd Miejski? 


BOLĄCZKI 


mu frontowego zostały dawno za- 
kończone, tymczasem o zasypaniu 
dołów Zarząd Miejski jakoś nie po 
myślał, W obecnych warunkach a 
szczególnie przy egipskich ciemnoś- 
ciach jakie panują wieczorami skut 
kiem pozbawienia "nas światła, nie 
trudno o wypadek. Jednocześnie u- 
ważamy, że doły te istniejące od 
dość dawna, wcale nie przysparza- 
ją miastu wygladu estetycznego. 


jou roboty związane z rozbiórką do 


Reasumując powyższe my, róbo- 
tnicy czujemy się pokrzywdzeni 
wskutek pozbawienia nas najprymi 
tywniejszych urządzeń. Prosimy o 
niezwłoczne przystąpienie do napra 
wy szkód, wynikłych z winy Zarzą 
du Miejskiego“, 


OD REDAKCJI 
Czekamy na wyjaśnienia ze stro- 
hy Zarządu Miejskiego. 


za pobieranie nadmiernych cen. 
Tegoż wykroczenia dopuścił się 
łodzianin Jan Urbaniak (Kamien 
na 16) właściciel straganu Z bu 
tami prywatnej produkcji za 
co skazany został ffa 30 tys. zł. 
grzywny. Handlarzom nie uda- 
ły się więc występy w Pabiani- 
cach, 

Za brak przepisowych zapa- 
sów mąki, Łódzka Delegatura 
Komisji Specjalnej ukarała 
grzywnami czterech piekarzy pa 
bianickich. Bronisław Wandacho 
wicz (Kilińskiego 15) ukarany 
został grzywna w wysokości 100 
tys. zł, Romanowi Libiszewskie 
mu (Moniuszki 28) wymierzono 
120 tys. zł. grzywny, a Janowi 
Głowińskiemu (Żytnia 4) — 80 
tys. zł. Kazimierz Kaczor (Mo- 
niuszki 8) skazany został na 100 
tys. zł. grzywny. 

Władysław Raszpła, kierow- 
nik sklepu detalicznego Nr. 2 
Centrali Tekstylnej przy pl. Dą 
browskiego, za dopuszczenie do 
odmowy sprzedaży, mimo posia 
dania, pofńiczoch—patentek, uka 
rany został grzywną 25 tys, zł. 


jąc przez cały czas zdecydowaną 
przewagę. Cybulski silnym i niespo* 
dziewanym strzałem wyrównuje 2:2. 
Chwilę potem Kurowski bije jedena- 
stkę « zdobywa po raz drugi prowa. 
dzenie dla „Włókniarza'”. Pod koniec 
meczu gra się wyrównuje. W ostat- 
nich minutach Matynia strzela bram- 
kę, przez co „Unia-Boruta" zdobywa 
remis, Pabianiczanie jak na pierwszy 
swój mecz wypadli stosunkowo do- 
brze, jedynie słabo zgrany był atak 
z pomocą. W czasie gry kierownictwo 
„Włókniarza”cżęsto zmieniało zawo. 
dników w eelu wypróbowania ich. 

Oz 


20 LATE 


Co pisała prasa łódzka 28 lutego 1930 r. 


TAJEMNICE KONSULATU USA 


„i 


i 


rluszy kolejowych „re względu na ko 


W WARSZAWIE nieczność przeprowadzenia oszczęd- 
Szpalty gazet sprzed lat 20 prze- ności“. 
pelnione są dalszymi informacjami o| LICYTACJA W .. FUNDUSZU 


skandalu w konsulacie amerykań- 
skim w „Warszawie. W aferę handlu 
żywym towarem, jak się „okazuje, 
prócz wicekonsula Halla, wmieszany 
był również konsul Dawies, nałogo- 
wy alkoholik, który zapożyczał się u 


BEZROBOCIA 
Kryzys nie ominął nawet takiej in 
stytucji, jak Fundusz. Bezrobocia. W 
ogłoszeniach  lieytacyjnych („Repu- 
bliki“) zamieszczono obwieszczenie o 


ZE SPORTU 


Puchar P.Z.P. waży 


Pływacy łódzcy powrócili z Warszawy uratłowani zwycięstwem 


W niedzielę e godzinie 1 w nocy niezwykli podróżni „wy- 
lądowali* na peronie Dworca Fabrycznego. Rox 
promienione twarze młodych dziewcząt 1 chłopców zwróciły na siebie 
uwagę całego personelu kolejowego. Ronduktorzy  pozapominali o po- 
otwieranych na oścież drzwiach pulmanowskich wozów, a bileterzy x 
mniejszą niż zazwyczaj skrupulatnością, odbierali bilety, co chwilę 
Palóriwycj po przez szkła swój krótki z reguły wzrok w stronę przyjez 
ych. 
Ku wyjściu poprowadził ich szczupły, średniego wzrostu pan z pię- 
aji brązowym pucharem w ręku. Za nim „gęsiego“ postępowali pozo 
stali... 


Taki sen miałem z niedzieli na|waków, rozmawiamy o zawodach 


Nr W 
Puchar P.Z.P. 


kilka kg... 


szło wszystko jak najlepiej. 
passę zapoczątkowała nam nasza 
(pekordzistka Proniewiczówna  od- 
nosząc zwycięstwo w biegu na 200 
m. stylem klasycznym kobiet w 
czasie 3:10,8 będącym nowym rekor 
dem Polski. Od tej chwili prowadzi ` 
liśmy już do końca zawodów. 

-— Widownia warszawska niemal 
że szalała z radości. Gratulacjom 
nie było końca, a nowe rekordzist- | ¿= 
ki Polski Gryszczykównę (Śląsk) 1] % 
Proniewiczównę hucznymi, długo- 


Dobrą 


m=m"apirsy o zyk [WIE WW O NY: 


nia „śledztwa“. Koñsul Dawies nie 
mógł być aresztowany — piszą dzień 


nietykalności dyplomatycznej. 

30 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW KOLE 
JOWYCH — NA BRUK! 

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
Polskie Koleje Państwowe zreduko” 
wały 30.000 robotników i funkcjona- 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(uł, Jaracza 27) 


Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiegd pt. „Odwety* 
drugiej wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz, 19,15 
Rarhana', 
Zniżki ważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* . 
(ul. Piotrkowska 243) 
Wtorek, dnia 28. 2 o godz. 19,15 
„Królowa przedmieścia”, 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKRIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Wtorek, dnia 28, 2. o godz. 17,15 
widowisko pt, „Złota rybka“, 
Kasa czynna od godz, 10, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINORIO* 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 

Dziś teatr nieczynny, 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z Wode- 
wilu“ z T. Wesołowskim. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
3 (Łódź, Jaracza 2) 
Teatr nieczynny z powodu wyjaz- 
du do Warszawy ze sztuką „Mój 
Syn“. Premiera dnią 4 marca. 


bandy. Konsul Dawies, gdy nadeszły 
informacje o aferze — wyznaczył wi 
cenkonsula Halla dla przeprowadze- 


niki — ponieważ korzysta z prawa 


w 


„Brygada szlifierza 


licytacji w Funduszu Bezrobocia w 
Łodzi, przy ul. Południowej 94. Li- 
cytacja odhędzie się w dniu 11 mar- 
ca, Sprzedane bedą maszyny do pi 
sania i do liczenia. 


POŻAR W WIĘZIENIU - 

W więzieniu w Sieradzu w oddziale 
kobiecym wybuchł pożar, który stra 
wił dach i częściowo cele. Przy- 
była straż pożarna po dwugodzinnej 
akcji pożar ugzasiła, Część więzienia 
nie jest zdolna do użytku — pisze 
„Republika“, 


11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy 


ki. 12,04 DZIENNIK POŁUDNIO- 
WY. 12,25 PRZERWA, 13,20 (Ł) SY 
gnał — chwila muzyki, 13,20  Pro- 
gram dnia. 13,30 Muzyka rozrywko- 
wa. 14.00 Kronika węgierska. 14,15 
(Ł) Komunikaty. 14,20 (Ł) Muzyka 
dla wszystkich. 14,55 Audycja PCK 
dla chorych. 1510 Audycja dla szkół 
popołudniowych. 15,30 Audycja dla 
Świetlie dziecięcych. 15.50 Pogadanka 
sportowa. 16,00 DZIENNIK POPO- 
ŁUDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktualności 
łódzkie, 16,25 (Ł) Łódzkie przodow- 
nice pracy A. Krigierówna i St. Ser 
watkowa mówią o dniu 8 marca. 
16,30 (Ł) Fragment posiedzenia se 
minarium  socjograficznego na Wy- 
dziale Humanistycznym Uniwersyte- 
tu Łódzkiego. 16.40 (Ł) Muzyka ope 
retkowa. 16,50 (Ł) „Wybieramy wła 


cze iódzkich kół ZMP 17,00 Kon- 
cert rozrywkowy. 1745 Audycja 
Pow. Org. „Służba Polsce*, 18,00 


„Z kraju i ze świata”. 18,15 W. A. 
Mozart Utwory fortepianowe. 
18,40 „Wszechnica Radiowa“ kurs ĮI 
— wykład x cyklu: „Rozwój społe- 
czeństwa ludzkiego”. 19.00 „O Szy- 
monie Konarskim. 1945 „„W ryt 
mie tanecznym. 20,00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 20,40 Muzyka rożryw 
kowa. 21.00 Koncert symfoniczny. 
21,40: „Wszechnica Radiowa" — Wy 
kład z cyklu: „Chemia stosowana”, 
21.55 D. e. Koncertu symfonicznego. 
22,30 „Zwyrtałowa bacówka pod we 
sołym wierchem*. 22.50 (Ł) Muzy” 
ka. 23,00 OSTATNIE WIADOMOŚCI 
23.10 Program na jutro, 23,15 Muzy- 


ka taneczna. 24,00 Zakończenie audy 


cji i Hymn. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
_ „Wiosna“ — „godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pustelnia Parnieńska* II seria, 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Serenada w Dolinie Słońca" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktnainości krajowych i za- 
zranicznych Nr 9“ — godz. 11, 12 
13, 16, 17, 18, '19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Pościg” — godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) — 
„Dubrowski* — godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Konstanty Zasłonow* 

rodz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Świat się śmieje“ s 
godz. 18, 20 


ROMA (Rzgowska 84) „Cygański 


Starzec toczył się po ziemi, bi 


brokatowy wyszywany serdak i z 
zawi 


cami! — lamentował starzęc. 

— Mądry fakir — powiedział 
dg. — 
Edy fakir skończył swoje jęki 
Uña wziął starca na stronę i dłu 


zajadał baraninę z gyżem. Tam 


„Pustelnia Parmeńska* — I seria 


=- 


Kupcy z aprobatą kiwali głowami. 


tabor“ — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) — „Biały 
Kieł* dla młódz. godz. 16 
„Siódma zasłona” — godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Sumienie* — godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Szalony lotnik* — godz, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Burza nad Azją“ 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikanin* — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Pustelnia Parmeńska'* — II seria 
godz. 16,30, 18,30, 20,80 
WŁÓKNIARZ (Próchrika 16) 
„Niebezpieczeństwo śmierci“ — 
godz. 16,30, 18.80, 20,80 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„500 cem“ — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Jan Rohacz z Dube“ 
godz. 18, 20 


ł się w piersi, trząsł głową, chry” 
piat, Czapka, spleciona z brudnych, obumarłych włosów, posłusz* 
nie poruszała się za każdym ruchem głowy. 


Jakiś człowiek ubrany w 
ielony, jedwabny turban, zręcznie 


zany wymyślnym węzłem nad samym czołem, tak jak zwykle 
wisżą swe zawoje uczeni, podszedł bliżej i uważnie słuchał fakira. 
Był to Assan-Ułła, lekarz z pałacu szacha. 

— Biada nam, biada. Nadchodzi okres pomieszania kast, czarny 
wiek, w którym niewolnicy, „szudrewie” zapanują nad wybrań- 


Assan-Ułła. — Przepowiada praw 


i lud począł się rozchodzi., Assan” 
go znim rozmawiał. 


Tego wieczoru, na tylnym dziedzińcu dworu szacha, stary fakir 


też spędził noc, a rankiem przez 


wołudniową brame wyszedł za mury miejskie, 


poniedziałek.: Nie był to sen „proro 
czy“, gdyż o zdobyciu pucharu Pol 
skiego Związku Pływackiego przez 
naszych pływaków dowiedzieliśmy 
się już wszyscy przez radio w nie- 
dzielę, wieczorem — nie mniej je- 
dnak byliśmy jednymi z pierw- 
szych, którzy na rece prezesą ŁOZP 
ragr. Leśniewskiego złożyli wczoraj 
rano serdeczne gratulacje zwycięz- 
com. 

W drodze do mieszkania mgr. Le 
śniewskiego, gdzie chwilowo uloko 
wano cenne trofeum naszych pły- 


warszawskich. 

— Jest to jeden z największych 
naszych sukcesów — mówi ze słu- 
szną dumą nasz rozmówca. To co 
wczoraj działo się na pływalni A- 
kademii Wychowania Fizycznego 
na Bielanach trudno wypowiedzieć... 


PO 3 KONKURENCJACH 
PROWADZIŁ ŚLĄSK 


— Po trzech konkurencjach Śląsk 
prowadził przed nami różnicą kilku 
punktów. Wyobraźcie sobie jax 
myśmy się czuli... Ale później po- 


Siatkarze kół sportowych 
ukończyli boje 


ale koszykarze dopiero się rozkręcaią... 


Wezoraj zakończył się turniej łódz 


PZPW Nr 36 — Zarząd Miejski I 


kich kół sportowych w siatkówce żeń | 35:8, 


skiej i męskiej. 
Oto wyniki gier finałowych. 


Siatkówka męska: 


'Technozbyt — PMT Koło 80 2:1 
(13:15, 15:16, 15:3), 

Centr. Tekstylna Nr 86 — Woje- 
wództwo Łódz, 0:2 (5:15, 9:15). 

Społem Koło 87 — Gimnazjum Gu 
nowe 1:2 (14:16, 15:7, 13:16), 
, Nauczyciele — PZM Wytw. 67 2:0 
(15:5, 15:5), 


Finały siatkówki żeńskiej: 

Wojewódz. Łódź, — Zarząd Miejski 
1:2 (15:12, 9:15, 6:15), 

Tęchnozbyt — Społem Koło 87 2:0 
(5:7, 15:5). 

W koszykówce w dalszych rozgryw 
kach padły następujące wyniki: 


DOKP — Zarząd Miejski III 21:26, 

Gimnazjum Papiernicze — Solidar- 
ność 25:6. 

CSP Koło 93 — Skóra I 16:14, 

Społem Koło 88 — Skóra VI 20:10, 

Centr, Tekst, I — Filmowiec 11:29. 

Czytelnik — Książka i Wiedza 8:18. 

PMT — Strzelczyk 22:14, 

PZPB Nr 5 — Centr. Tekstylna II 
0:2 (rv. 0.). ) 

I Gimnazjum PZPW — Gimnazju 
Gumowe 27:15, 

Społem Koło 87 — PZPB Ruda II 
0:2. 

PZPW Nr 36 — Zarząd Miejski III 
26:9. 

Sokdarność — CSP 93 28:13. 

Społem 83 — Filmowiec 34:18, 

PMT — Książka i Wiedz 28:9, 


Uroczyste zakończenie zawodów 
o Puchar Tatr 


TATRZAŃSKA ŁOMNICA (obat. 
wł.) — W niedzielę 26 bm. wieczo” 
rem odbyło się uroczyste  zakończe- 
nie II międzynarodowych zawodów 
narciarskich o Puchar Tatr. Po ode 
graniu hymnu czechosłowackiego za- 
brał głos zastępca przewodniczącego 
Państwowego Komitetu Kultury Fi 
zycznej prof. Pokorny. Mówca pod- 
kreślił, że „dni lutowe* w Czechosło- 


wacji w 1948 r, były punktem zwrot 
nym w dziejach sportu czechosłowac 
k'ego. Sport w CSR wkroczył ną no 
we drogi rozwoju, przestał był fałszy 
wie apolityczny, objął masy pracują 
ce i stał się podstawą wychowania 
nowego, zdrowego i świadomego oby 
wate!a. 

W imieniu Sokoła czechosłowackie 
go starosta Truhlar podziękował w 
czestnikom zawodów za liczne przyby 
cie i rycerską walkę na narciarskich 
szlakach Tatr. 

Następnie zabrali głos przedstawi 
ciele wszystkich ekip biorących u- 
dział w zawodach. Mówcy podkreśli 
li zgodnie, że zawody narciarskie o 
Puchar Tatr rozegrane w przyjaciel 
poza zm 


Turniej kół sportowych 


Wczoraj w gmachu ORZZ przy 
ul. Traugutta 18 odbyła się I runda 
wielkiego indywidualnego turnieju 
szachowego Kół Sportowych. Udział 
wzięło 200 szachistów. Jest to turniej 
prowadzony systemem pucharowym 
— przegrywający odpada. Orqaniza- 
torzy pówierzyli kierownictwo impre 


zy — mistrzom Makarczykowi i Ga- 
dalińskiemu. Zainteresowania turnie- 
jem — olbrzymie. Następna runda od 


będzie się w niedzielę, dnia 5 marca, 
o godz. 9 rano. * 

Rozegrane bedą prawdopodobnie 
II i IM runda. 5 


skim nastroju przyczynią się do dal- 
szego poziębiania przyjaźni między 
państwami demokracji + ludowej i 
wzmotnią front walki o pokój. 

Uroczystego rozdania nagród do- 
konał przewodniczący Komitetu Orga 
nizacyjnego zawodów dr Viktory: 
Drużyna czechosłowacka zą pierwsze 
miejsce otrzymała nagrodę prezyden 
ta Gottwalda — puchar kryształowy, 
Dwa dalsze puchary otrzymała Fin- 
landia — nagroda wicepremiera 3i- 
rokiego oraz drużyna Pólska za HI 
miejsce nagrodę ministra Unifikacji 
Srobarą, 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiero Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Robotniczej 
Raóćasgoje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Teleionyt 


Redaktor naczelny 2168-14 
Zastępca red. naczetrego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 254-25 
wewn. 10 


Dział korespondentów rob” !- 
miczych 1 chłopskich oraz 
redak.orów gazetek Ścien- 
nych 219-42 

Dział mutacji 223-29 

Dzia? miejski I sportowy 254-21 

wewn. 8 1 11 


Driał ekonomiczny ._ 2318-11 
Dział fabryczny 216-19 
Dział rolny 354-31 
„wewn. è 
Redakcja nocnı 172-31 


Kolportaż 
Łódź, Piotrkowska 70, tel. 223-22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 55, tel. 111-50 1 114-75 
Wydawca RSW „Prasa* 
Ar. Red.: Łódź, Pioirkowska 86, 
ril-cie piętro. 
Druk. Zakł Graf. RSW „Prasa“ 
Łódź, uL Żwirki 17, tel. 206-42, 


ROZDZIAŁ XXXIV 


RADA KSIĘCIA 


Południowa brama Delhi długo stała otworem. 


Przez tę bra- 


mie dowożono do warowni żywność, swobodnie wchodzili i wycho- 
dzili sipaje, wieśniacy, wędrowni handlarze i posłańcy z innych 


miast. 


Do końca sierpnia Brytyjczykom nie starczało wojska, aby wa- 
rownię otoczyć ze wszystkich stron. 

W zaułkach leżących przy bramie, na progach palarń,,w herba- 
ciarniach, u studzien, stale gromadziły się i przelewały tłumy ludzi. 

W pewien późny poranek sierpniowy, mieszkańcy Delhi ujrzeli 


niezwykłe widowisko. 


Z południowej bramy wyjeżdżał transport wozów okrytych dy- 
wanami, otwar' ch bryczek, lektyk i palankinów. 


Z lektyk wygładały bogato 


Na przedzie jechali na dobrych koniach 
Issachar — Ali, Nachrandat — Babu, Huffur— 
o zwisały pasy kupców, pełne złotych i stebr- 


niejsi kupcy Delhi: 
Eddin i inni, Ciężk 


ubrane kobiety, dzieci, służący. 
kupcy, bogatsi i znacz- 


nych monet, zaszytych w tajnych kieszeniach. 
Z tyłu szły wielbłądy obładowane ogromnymi jukami. 
Kupcy uciekali z Delhi. Zrozumiawszy, że nadchodzi niebez- 
pieczeństwo. pierwsi wyjeżdżali z twierdzy. 


d.e n 


trwałymi oklaskami zmuszano do 
kilkakrotnego pokazywania się wi- 
downi. 

Sądziliśmy, że w niedzielę sympa 
tia widowni warszawskiej będzie 
raczej po stronie Ślązaków, choć by 
ze względu na... most Śląsko - Dą- 
browski, tymczasem jak się dowia 
dujemy było inaczej. Pupilami wi- 
downi warszawskiej byli łodzianie, 
ich głównie dopingowano i z ich 
zwycięstw cieszono się najbardziej... 

— Kraków — mówi prezes ŁOZP 
— żadnej roli w finale nie odegrał. 
Dia nas łodzian byłoby lepiej, gdy 
by w finale znalazła się Warszawa, 
gdyż wówczas Ślązacy zdobyliby o 
wiełe mniej punktów. 


REKORDY... 


— Oprócz dwóch rekordów Pol- 
ski  (Proniewiczówny 1 _ sztafety 
45100 m. st. zm. kobiet 6:04,0) usta 
nowiliśmy jeszcze 2 rekordy okrę- 
gu łódzkiego (Kowalska na 400 m. 
st, dow. — 6:23,3, oraz Boniecki na 
100 m. st. dow. — 1:03,3) — kończy 
nasz rozmówca. 

Puchar PZP zdobyty przez ło- 
dzian przedstawia się bardzo okaza 
le. Waży ładnych parę kilogramów. 
Przez rok będzie on u nas, a póź- 
niej... zobaczymy. 

W każdym bądź razie—lłatwo go 
nie oddadzą nasi pływacy. (Kr) 


Ostatnie tabelki lig 
pięściarskich 
Zawody bokserskie ligi I i II zosta- 
ły zakończone. Gwardia warszawska 


została mistrzem I ligi, a Warta- 
Związkowiec II ligi. Do Ii ligi spada 


Związkowiec Bydgoszcz. 

Ostatecznie tabele przedstawiają stę 
następująco: 

LIGA I 

Gwardta W-wa 10 17 107:53 
Gwardia Gdańsk 10 16  107:51 
Kolejarz Gdańsk 9 11 78:66 
Związkowiec Łódź 10 6 76:82 
Stał Chorzów D 3 49:35 
Związkowiec Bydg. 10 3 45:115] 
, LIGA H | 
Warta Poznań 10 17:3 102:58 ! 
ŁKS Włókniarz 10 16:4 123:37 
Stal Wrocław 10 128 83:75 
Kolejarz Poznań 10 6:14 65:95 
Oaniwo Wrocław 10 6:14 60:98 
Ogniwo Cracovia 10 3:17 45:115 


Cenne trofeum 
pływaków łódzkich 


Niedziela na boiskach 
piłkarskich 


Towarzyskie spotkania piłkarskie 
rozegrane w niedzielę przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

W Poznaniu ligowy Kolejarz poko- 
nał Kolejarza (Leszno) 5:3 (3:0), w 
Bytomia miejscowy Górnik zwycię- 
żył Górnika (Radlin) 3:1 (1:1), w Ka- 
towicach Gwardia (Kraków) pokona- 
ła miejscową Stal 5:1 (3:1), w Szcze- 


cinie Gwardia (Szczecin) wygrała z 
Ogniwo (Szczecin) 6:0 (6:0), w Czę- 
stochowie Skra odniosła zwycięstwo 
nad Związkowcem (Radomsko) 5:3 
(2:1). 


CDKA mistrzem 
ZSRR w hokeju 


MOSKWA (obsł. wł). — W przed- 
ostatnim meczu hokejowym o mistrz 
stwo Związku Radzieckiego, drużyna 
ĆDKA pokonała Dynamo (Swier- 
dłowsk) 9:3, zapewniając sobie tym 
samym po raz trzeci tytuł mistrza 
ZSRR na rok 1950. 

Zespół CDKA ma obecnie 37 pkt, 
a ostatni mecz x Dzierżyńcem (Cze- 
labigkk) nie zmieni już układu tabel. 
Znajdując się na drugim miejscu Dy- 
namo (Moskwa) ma o 6 pkt. mniej f 
dwa mecze do rozegrania, 


Ld = 

Nowy rekord świata 

łyżwiarki norweskiej 

OSLO (obsł. wt.). — Łyżwiarka not 
weska Thorwaldsen pobiła na mistrżo 
stwach Norwegii rekord świata w jeź 
dzie szybkiej na lodzie na dystansie 
„500 m wynikiem 2:37,5 min. 
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Konkurs rysun 


kowy „Głosu 


pł. „Zwierzyniec Zbója Sama“ 
Zagadka Nr 5 


KTO TO JEST? 


Rysunek przedstawia 


UWAGA, CZYTELNICY! 


KUPON Nr 5 


Deere eseassr pssi diettsripeose 


Imię i nazwisko czytelnika mmm 
Zawód i miejsce pracy ..... 
EN E E DZE AAZY OE SB TC OO AE 


a ozozód 


aoi 


Ez ozteżói 


Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnię należy odesłać w jednej 
kopercie, po skończeniu konkursu — do dnia 15 marca 1950 r. na adres 
Redakcji „Głosu”, Łódź, Piotrkowska 86, IU p., dla działu „Rozrywki umy- 


słowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nadeśla 
zania — rozlosowane zostaną cenne 


APARAT fotograficzny, 

2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej 
PIŁKA NOŻNA, 

SERWIS PORCELANOWY na 6 os 
oraz szereg cennych książek. 


kupony - zawierające tralne rozwią- 
nagrody: 


Fabryki Zegarów w Łodzi, 


ób : 
D.1.14089 


